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Kiedy w ln ym Ferdynaud Koburg przy- 
stał na arostiszyę syna. zaśpiewała prasa rosyj- 
ska wielki hymn zwycięstwa, mwydatniając 
w nim odwieczny 1 zacięty antagonizm prawo- 
sławnego wsch: du do katolickiaj Europy. W tym 
hymuie wciąż powtarzała się zwrotka: „Roya, 
Bulgarya i cały świat prawosłareny żądają, aby 
Borys do nich należał i tek też się stanie; nie 
będzie on chrzestnym synem Papieża, będzie 
takim synem Rosyi Jest to ogromne uwycię- 
stwo i wielkie święto. Wdzisczni jestośny Bul- 
garyi, jeszcze zaś bardziej Stoiłowowi. jej za 
nawrócenie się, jomu zs wytrwałość i zręczność. 
Odtąd już nie nas nie dzieli, wszystko ma- 
pomniane, — Bulgarye zawsze może na nas 
liczyć !* A 

Niedługo trwało — i oto Bolgarzy maozy- 
nają się przekonyweć, ża zd bycie łaski prawo- 
sławnego wschodu nietylko nie zabezpiecza im 
rozwoja rarodowego, lecz nadto ciągnie ich pod 


o] 


Prze 


spweć choo Bułgaryi postawę, jaką ona zająć | Rząd angielski w tym względzie działał kon- 
powinna w pewnych kwestyach, zwłaszcza w, sekwentnie i mie można mu stąd czynić żadne: 
sprawia powrotu ofirerów, którzy wyemigro:| go zarzutu. Jeżeli jednak niedorzeczną była in- 
wali do Rosyi. Jeżeli rosyjskie dzienniki po- | synuscya Kölnische Zeitung, ża margrabia Sa- 
wiadają, ża przywrócenie stosunków między i lisbury dlatego opiera się blokadzie, aby wy: 
Bułgaryą a Rosyą jest wynikiem przebaczania | wołać — wojnę europejską, to po prostu smie- 
ze strony Rosyi, to musimy zaznaczyć, że t1| sznemi są diwagacye jakiegoś p. Guibsrtia w pa- 
stosunki przywrócono bez wszelkich warunków | ryskim Figarze, który przeciwnie hr. Grołuchow- 
i zastrzeżeń; nie można tedy mówić o przeba” skiego oskarża o podstępny zamiar wywołania 
czeniu, jeżeli żąda sią czynów i gwarancyj. | powszechnej wojny — blokadą Krety! Polityka 
Wobea twierdzenia tych dzienników, że przej-; au'tryacko-węgierska od dawna, bo od 15 lat, 
ście ks. Borysa na prawosławia nie jest czy-:o utrzymanie powszachnego pokoju stara się 
nem „dostatecznym”, oświadczamy, że konwer- | tk gorliwie, że czasz nawet czyniła zbyt 
sya ta była skutkiem nsilnego życzenia narodu | wielkie ustępstwa i nie dość dobitnie broniła 
bułgarskiego, który chciał sobie na  rzysrłość ; własnych interesów monarchii. Ta polityka ul- 
zebszpieczyć dynastyę, wyznającą tę samą wiar | trapokojowa, oparta ne różnych względach, a 
rę. Koń?*ząc nasza wywody zaznaczamy jeszoze, | mianowicie też na sędziwym wieku „Cesarza 
iż jedyną pociechą jest okoliczność, że urzędo*| Franciszka Józefa, który naturalnie nie życzy 
wa Rasya pojmuje zupełuie położanie i zacho-! jnż sobie żadnych wielkich zatargów wojen- 
waje wobec Bułgeryi qostawą, różniącą się! nych, tworzy niejako stułą tradycyę, a naj- 
całkiem od postawy pewnych dzisnników ro-| mniej dzisiejszy minister spraw zagranicznych 
syjskich *. i | dąży do jej nagłej zmiany. 

Jest to więs na pozór odprawa dana tyl- j O təm więc, aby hr. Gołuchowski czynił 
ko vosyjskimm dziennikom, przyczem z naciskiem | jakikolwiek krok w cslu wywołania wojny, nie 
zaznaczono, że postawa urzędowsj Rosyi zastu: | moża być mowy. Natomiast wachodzi obawa, że 
gaje na znpelne uensnie. W gruncie jednak | pod wpływem różnych skomplikowanych prą- 
rzeczy powiedziano, ik Bulgarya jest odrębnem | gót odżyła stara, błędna tesrya, że najlepiej 
państwem, którego istnienie) sagwarantowala | zharpiecza pokój na wschodzie śsisła porozu- 
zaroom, i że posiada własna in'eresa, Których | mienie się trzech cesarstw, W praktyca ta te- 
sią nie erzeknie, bo dobijając się stosunków ; orya nigdy nie dop'sywałg, ani w'zasie „świę- 
z Rosyą, śadnych warunków nie przyjmowała. | 35 gliaasu", który, pomimo wszelkich zabie- 

i gów ks. Metterniche, nie powstrzymał Rosyi od 


łask i są preeiwiadczeni, że przy dobrem zro- | 


zamieniu swrch własnych interesów, Chiny 
zwrócą się d'browolnie do Anglii i dadzą jej 
pierwszeństwo przsd Fraucyą i Rosyą. Czy się 
nie mylą w «wych obrachowaniach, przyszłość 
dopiero pokaże. Dotąd przebiegły Chińczyk nie 
zdradził żadnym szczegółam, jakie są jego opi- 
nie o krajach, instytucyach i cywilizacyach, 
z któremi się zapoznał, s tam mniej po czyjej 
stronia stoją jego sympatye. 

Chsciok nie będzi: żadaych wyjątkowych 
uczt i przyjęć na cześż Li Hang-Czenga, od 
| chwili, gdy wstąpił w Southharmpton nu viemię 

angi»lską, okazywane mu są i oddawane wszel- 
kie honory. Osobny pociąg przywiógł go Lon- 


oprócz azłonwów tutejsz«ago chińskiago posel- 
stwa oficyalni przedstawiciela rządu i wybi: 
tniejsi ocałoakowie kolonii chińskisj, doté li- 
cznej w Londynie, a pomiędzy którymi znaj: 
duje sią kilku osobistych przyjaciół wice króla. 
Trzy pojazdy o szkurłatnej libsryi królewskiej 
odwioziy go wraz z jego świtą do załacu lorda 
Lonsdale na Cariton Terrace, wynajętego i u- 
reądzonego dlań przez rząd z przapychem, a co 
więcej z komfortem i znajomością lego osobi- 
stych nawyknień i gusiów, co go od pierwszej 
chwili przyjacielsko usposobiło dla Londynu. 
Wyjechał już kilka razy na miasto w czworo: 
konnych karoozch lorda Lonsdale. Tref zda 
rzył, że liberya tego magaata jest żółta z czar- 
nymi wyłogami: Chińczycy widzą w tem no- 


Pozostaje więc taraz amskać, co na taki pro- 
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gram powie Ferdynand Knburg. 
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wy dowód uprzejmości augielskisj, wprowadza- 
ącej ich narodowy kulor do otoczenia ich męża 
tanu. Dotąd jednak Li-H:ng-Czang nie wiele 
ię rusza i odpoczywa po dotychczasowych tru- 
dach. Zwiedził parlament i miał tam na gale- 


dynu do stacyi Waterioo, gdzie go każ 


p 


nu wrażenie potężne — i trwała. Nie potrza-| kolwiek inny prócz miejscowego, a jest majem 
bują się popisywać ami zdobywać sobie jego | życzeniem te stosunki wiekow» utrwalić i roz- 


szerzyć”. Wszystko to brzmi dobrze, ale gdy 
się weźmia xa uwagę, że Li-Hung-Chang pro- 
ponuje właśnie podwyższenie cła dowozowego, 
od wszystkich europe'skich towarów, nie wyłą- 
czając angielskich, uważając cła dotychczasowe 
jako niewystarczające i przedawnione, to się 
zrozumie od razu dwuznaczność tego poglądu. 
Skoro na 39 milionów funtów szt., za jakie 
wprowadzane są do Chin towary europejskie i 
amerykańskie, przypada 30 milionów za towary 
wysyłans z Anglii, a tylko 9 milionów za to- 
wary z innych krajów, to proponowana pod- 
wyższenie ceł dowozowych Jotknie przemysł 
i handel W. Brytanii dzleko bardziej aniteli 
inne kraje. Ale nie trudno przewidzieć, że na- 
wat na tym punkcie chiński dyplomata nie 
spotka tutaj silnego oporu. Ma on w swem roku 
nie:okonauą atutową kartę: stosunki z Rosyą. 
Avglicy wiedzą dobrze, że z tej tylko strony 
grozi im jedyne, prawdziwe niebezpieczeństwo 
i będą gotowi uczynić niejedno ustępstwo, na- 
wat wielkie, ażeby je zażegnać. Z góry jednak 
da się powiedzieć, że kielich ów goryczy speł- 
nić im będzie trzeba do dna. 

Sezon londyński skończony. Ostatnim 
jego »kte.m jest tydzień wyścigów w Goodwood. 
Jeżeli wyścigi w Epsom z wislką swą nagrodą 
Derby są instytucyą narodową, o demokra- 
tycznym charakterze, jeżeli wyśjigi w A.scott, 
w sąsiedzuwie zamku królewskiego Windsor, 
obsługiwane przez liberga królewskie, z cere. 
moniami dworskiemi noszą znamią monarchiczne, 
dynastyczne, to wyścigi w Głodwood są instytucyą 
arystokratyczną par excellence i stawiają w ca- 
łym blasku potęgę oligarchii angielskiej. Książe 
Richmond jest ich gospodarzem. W zamku swo- 
im podejmuje on przez tydzień wyś iiggowy człon- 


cyi dłagą i ożywioną rozmowę z ministrami | ków rodziny królewskiej i jakich stu gości, na- 


pp Chamberlain i Carzon; złożył 
się do Osborne dla przadstawienia się królowej. 
Opuśsiwszy wyspę Wight, zwiedzi sąsiedni 
port wojsnny w Porismuth i pcwrósi do Lon- 
dynu na dwa dni. W sobotę margrabia Sa- 
lisbury przyjmuje go w królewskiej swej rezy- 
dencyi Hatfisld Houie, gdzie się odbędzie je- 
dus z tych słynaych garden parties, które żona 


jarzmo, może n'e tak dokuczliwe, jak tureckie, 
ale pewnie od niego niebszpieczniejsze. Po nia- 
fortannysa zamachu na odrębność bu'garskiej 
Oerkwi, przeszła teraz kolej ta cparowanie 
armii, stworzocej przez Battenberga, Mutkaro- 
wa i Stambułows ; idzie mianowivie o to, aby 
wybitne, niemal naczelne stauowiska zajęli w 
niaj ci emigranci: Gruiew, Beuderów i inni, | wojen turekich, ani po r. 1872, bo utworzone 
którzy zdradą splamili młody sztandar bułgar- = jwtedy w Berlinie trójprzymierza osszrskie nie 
ski i służyli nie swaj ojoryźnie, lroz Rosyi wte- Zagadki. — Nowe tiójprzymiarze cesarskie. | wytrzymało pierwszej próby wschodniej r 1875 
dy włeśnie, gdy.ona jawnie dążyła do pogue Piszą nam. z Wiednia, 9 sierpnia: Gdyby więc tragz, na tlo. kwastyi kreteński:j 
bienia Bułgaryi. Oczywiścia, cała wojsko i cała W programie podróży carskiej „do Euro:|pywsała znowu tak zwana „entente“ trzech 
opinia publicens w tem księstwie z oburzeniem | py* są rawsze jeszcze różn» punkta zagadko- | cosarstw, sprowadziłoby to tylko osłabienie 
powstały przeciw temu zamiarowi. Wytworzył | wz. Pewnem tylko jest, że cesarz vosyjski nie | trójprzydzierza, którego naturalne dopełnieni* 
się tak silny prąd ansyrosyjski, że skapituło- | odwiedzi jedynie Wiednia, jsk donoszono w za- | tworzy Anglia, 8 na przyszłość z pewnościę 
wał przed nim Stoiłów i w organie swym Mi jszłym tygodnia, lecz mauiej wiącej wszystkie | nie zabezp'ecrałoby wcala zgody mocarstw 
rze umieścił artykuł, który sprawił nietylko j dwory. Wieść, że car zamierza odwiedzić jedy- | wschodnich co do kwe:tyi tureckiej. Jak za- 
w Bułgaryi e'lne wrażenie, jako wskazówka, j nie dwór tatejszy od razu wydawała nem się| wsze, Rosya w chwili, dla siebie wygodnej. 
że otwiera sią otchłań między caratem a I dziwaczną, nie lionjąog ani z zwyczajami dwor- przypomni sobie sweją specyalną misę, awoje 
stwem. Techórzliwym wydało się nawet, ża poĵ skimi, ati z ogólną sytuacyą polityczuą, Gpar-| „obowiązki pokrewieństwa i wyznania“ eta, 
takim artykule Miru Stoiłów nie może już zo-; tą na trójprzymierzu z jednej strony, sojuszu | aby rozpocząć aksyę na własną rękę bez wzglę- 
stąć u steru, wię? ustąpi, a miejsce jego zajmia | francusko-rosyjskim z drugiej, ale ne na ja-! du na sprzymierzeńców cesarskich. Aby kombi- 
Cznkow. Być może iź ci własnie najlepiej ro-; kiejś specyalnia ścisłej pra jaźni austryasko-lnsoys odnowienia sojuszu trzech oesarstw już 
znmieją położenie Ferdynanda K«burga a je- | 
szcze bardziej jego charakter. W każdym razie 
zagadka ta lada dzień będzie rozwiązana. bo 
Ferdynand miał w sobotą wyjech4ó z Eben- 
thain do Sofii. 
Zanim wypadki wskażą, kądy pójdzie Bał- 

garya: czy pod pasterskim kijem Caukowa w 
tosyjskie jarzmo, czy też zawróci ku dawnej 

rodza, nrzytoczymy najważniejszy urywek z ar- 
tykułu Mira. Oto więs napisał ten dzisnnik: 

, „Reprerentanci opinii publicznej w Rosyi 
zajmują fałszywe stanowisko względem Bułgs- 
Tyi, zapominając o tew, Że ona jest odrębnem 
piństwem, którego istnienie zagwarantowały 
mocarstwa eroge]skie. Dzienniki rozyjskie tak 
traktują sprawy nasze, jak gdyby wcale nie 
uwzględniały punktu widtenia wspóinych inte: 
resów. Objaw ten można tylko wyułómacz;ć 
ioh nisznajomzością naszych stosunków. Car i 
rząd rosyjski, przeżoneny o ssrdsczuych uczu- 
ciach narodn bułgarskiego dla Rosyi, zapomniał 
wsraniałomyśinie o przeszłości. Nie dosyć tego 
wspomnianym dsienuikom, bo oto żądają one 
od Bułgaryi jeszcze osobnych czynów i gwa: 
ramcyj, które mają polepszyć te wspólna sto- 
sunki. Wprawdzie zapewniśsią one stanowazo, 
że Rosya nie zamierzu mięszań sią do wewuę- 
trznych spraw bułgurskich a my dodamy z na- 
ciskiem, że Bulgarya pod tym względem nie 
może użalać się na postawą urzędowej Rosyi; 
nie podobna tego jednakże powiedzieć o nie- 
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(Ciąg dalszy). 
— Któż ośmielił się?... 
zy ja wiem? Otrzymałem list podpisany 
*, A nie mogę przypuścić, 


„Ofelia de Varsanget, 
żeby która z moich ci 


i rosyjskiej. Oaretwo 27 b. m, zawitają do Wie- | terasu miale sią dobitniej zaznaczyś wjazdem | pierwszego ministra zwykła urządzać dla przy- 
į doia, daia 5 i7 września odwisdzą „dwór nie- | trzech cesarzy, jak dziś przewiduje jeden z tu- bywających w odwiedziny do Auglii monar- 
miecki w Wrocławiu, gdzie w tym eresia cd- | tejrzych dsianników, nie wierzymy. Taki zjazd jchów i pierwazorzędnych znakomitości, Jeżeli 
| mógłby pizyjsć do skutkn dopiero w roku Í Li-Hung Czang zaa się choć trochę na piękno- 
| rodziców ozrowej i w Londynie u jej babki, 
dzieła wieku Eiżbiety, nad które wapaaialszego 
dopiero 18 września z czego wynikałoby, że | = an UO ale 7 
cześnie jednym z pierwszych jej magnatów, 
_ Amsterdamu i Pa-; 
zy. Jeżeli zabawi w Wiedniu od 27 elerpnia | 7a% Tongy NX pa Longin 
f wia, który opuści 7 września, trudno przypu- | 
Po wspaniałych przyjęcisch jakia urzą- ;wiał się on z góry, że nie będzie mógł zwie- 
szych du sch października do Dazsmstądu. Oto | 
mniej przeto wyrkziła się otwarcie, że Li- Hang- jednocześnie, iż wie, jak dalece Anglia pod 
dnie jest mylne, bo przyjazd pary carskiej do 
bitue. Ogrom jej stolicy, potęga jaj arsenałów | del wszystkich innych narodów, razem wzię- 
W sprawie blokad 
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Í będzie się poświęcenia jednego m licznych po: 
mników Wilhslae I, w pie:wszych da'ach | przzyszłym m okazy: oddanie carowi Mikołajo $ ściach architektury, na dziełach * sztuki i na 
października nastąpi wizyte w Darmstadzie u| wi wizyty. wdziękach wiejskiego krajobrazu, to odda hołd 
Ro à k > i z — należny tej rezydencyi lorda Salisburego, aroy- 
potem, okulo połowy paździeraika we Franoyi. = 
Nieco odmienny program oglasza paryski Figa- į Korespondencye. „nie ma nigdzie. 
ro, domosząc, że carstwo do Wiednia przybędą | Ta pompa ,roztaczana przez pierwszego 
SSB : ini ielkiej Brytanii, który jest jedno- 
eSF Brg j ; %ż8| (T). Bohaterem chwili jest Li-Hang-Czang. į Mistra Wielkiej , À 
nejprzód zawitają do Wrocławia. W kaźdym | z ge wazy swoją podróż po stolicach europej- | | e i 
vage jednak pomiędzy głównemi stacyami pa- | skioh od Moskwy, Berlina, A pozwoli zrozumieć chińskiemu dyplomacie, że 
dróży pary carskiej pozostają zbyt długie pau-; i rJ pz Mial, jak wiado- | ZAimponować Anglikom nie łatwo mu przyjdzie. 
: KĘ mo, odwiedzić także Wisdeń i Rzym, ale ma- j Pod tym względem jest już zresztą grunt 
do 1 EE AA Sa sin zatrzyma aż do swa- | jag powrócić przez Stany Zjednoczone, otrzy- 3 dobrze przygotowany, bo wiemy ze sprawozdań 
go przy E o y rop żyd tę 6 września? Gdy: | mat od swego rządu, ze względu na swój wiek reporterów dziennikarskich, którym się udało 
iby przeciwnie najprzód zawitała do Wrooła: | sądziwy, pozwolenie skrócenia pobytu w En- ; interviewować HE, r: AES patrzeć 
j € i iwym kątem. wiedli- 
szej aby dalsza podróż do Wiednia irwała cały ropie: $na rzeczy pod właściwym kątem. Usprawiedli 
tydzień. Potem powstaje znowu niezapełniona dźonj w nh : a SE i i tu int i 
! i i ; : yoh krajach na cześć wielkiego | dzić wszystkiego, co go tu mteresuļe, po prostu 
pauza dwóch tygodai aż do przybycia w pierw: męża sianu RET Anglioy ochotnie Cp braa OAA i A OB) który mu 
an p LA : s c ; i itych. ieja i ia | ie siły swe zaoszcządzać, ale oznajmi 
RE Swki, pat do rozwiązania świadozące | preygnali Góry. «a. nopityoh. Nadzioja-ich nief iskazuje Ly í ; Kali, 
o umyślnem ukrywaniu szczegółów podróży. | ORG: Gie na si d : łu i handl śrui - 
ERY i ; 3 a pomyli się go do znaczenia państwo- względem przemysiu 1 handlu góruje nad in- 
(Zreszią doniesienie paryskiego Figaro niezawo* zo Bado aso Wielkiaj Brytanii i że |nymi ME, Anden e w Chinach — 
le je: | > ZAS 1. 5 i > "3 =; 3 
Wiednia dopiero 18 września obalilby cały © ai" swych wrażeniach wyznaczy jej miejsce wy- | mówił wice-kró sam jeden przewyższa han 
sj Prada Jong Em WY oieczek Cess- |; portów, jej marynarka pierwsza w świecie, |tych; Chińczycy mają więcej wiadomości o An- 
kę jej emporya i ogniska przemysłowa muszą wy- |glii aniżeli o innych europejskich xrajach; je- 
wrzeć na umyśle bystrego chińskiego męża sta- | zyk angielski jest tam lepiej znany niż jaki- 


5 kady Krety dziś zdaje si 
być rzeczą niewątpliwą, że ten projekt Opad: 


WE * 


poniewa 
| 
[i 


| 


sie mu wstyd na tym świecie, a potępienie na 
tamtym. Dla jego szczęścia i dla jego zbawie- 
nia nie wahaj się ani chwili i przybywaj. 
Podczas kiedy czytałem, Henryk zgorącz- 
kowany, szerokimi krokami biegał po pokoju. 
— Niegodziwa kobieta! — powtarzał. — Mój 
ojciec!.. I ona mogła myśleć, że ja uwierzę jej 
nikczemnym plotkom ?.. że cieniem podejrzenia 
obrażę zacnego starca? Odpowiem ja jej! 
Zatrzymał się nagle i swoirzał mi bystro 
w oczy. Wyczytał w nich snać jakąś wątpli- 
wość i mniej ustalone zaufanie niż jego wła- 


w którym inna kobieta zajmie miejsce mojej 
matki.“ Ę 

Były to jedyne listy, które ojciec z synem 
zamienili z sobą. 

Henryk wyjechał do Paryża, znajdując, że 
Becrmson jest zbyt blizko zamku Varsange. Ja 
nie towsrzyszyłem mu tym razem. Miałem pe- 
wien skrupul w korzysiuniu z dobrodziejstw 
hrabiego, bo mi się zdawało, że tem samem 
sprzeniewierzem się Sprawie mego przyjaciela 
i uchybiam pamięci hrabiny Edyty. Powiedzia- ; 
iłem to Henrykowi i on podzielił moje zupa: | 


o nim... Ale ja go tak kocham, tak czczę! Ten 
list zawiera szczęście albo niedolę całego mego 
życia. To też mimowoli zdjął mnie jakiś strach 
niewytłumaczony. 

Ale zaledwie przeczytalismy pierwsze sło- 
wa, stanęliśmy obaj jak skamieniali. 

„„Mój synu!“ pisał hrabia. „Anioł pocie- 
szyciel znalazł sią na Samotnej drodze mego 
życia i ulitował się nademną. Ona jest godną 
twego szacunku, godną nosić imię, które nosiła 
twoja święta matka.“ 

Po tej napuszonej nieco przemowie, hrabia, 
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| brze, do czego to zmierza. 


urzędowa | leżących do kwiatu towarzystwa krajowego i 
cdwiedziny lordowi Salisburemu i dzisiaj udał | europejskiego. 


Być na wyścigach w Głodwood 
jako gość księcia Richmonda jest ostatniem sło: 
wem powodzenia dla salonowych osobistości. 
Sam sport gra naturalnie rolę podrzędną na ta- 
kiem zebraniu. 

Wprost z Godwood wielki świat udaja się 
do Cowes, na wyspę Wight na morskie ra- 
gaty, a z mich do Londynu powracają tylko ci, 
którzy są do niego żelaznym łańcuchem obo- 
wiązków przykuci. Regaty w tym roku, po 
raz pierwszy od lat paru, nie bądą zaszczycone 
przez cesarza niemieckiego, zwykłego ich gościa. 
Gdy w początku bieżącego roku z powodu za- 
targu z Transwaalem przyjacielskie stosunki z 
Niemcami się zachwiały, obsypano osobę cesarza 
Wilhelma, rzec można, tylu riaiewagami, że nie 
dziwota, iż potrzeba będzie sporo czasu, ażeby 
się te nieprzyjemne wspomnienia zatarły. Po- 
mimo nieobecności cesarza Wilhelma i pomimo, 
że nie będzie recepsyi u królowej w Osborne, 
gdzie cicho z powodu żałoby księżny Batten- 
berskiej, panuje już w Cowes zwykłe ożywienie 
i ruch. Yachtów jest tyle, że można z jednego 
na drugi przechodzić jak po moście. Nawet 
bez tego wyjątkowego ożywienia z powodu re- 
gat, uroczy krajobraz wyspy Wight, tej szma- 
ragdowej oazy wśród szarego bezmiaru morza, 
wystarcza 8811 przez się do zatrzymania tam 
goscia. 


Kredyt osobisty dla rolników 


(W odpowiedzi na „List do Redakcyi*). 
Il. 
Wiedeń 5 sierpnia. 


Wspomniano w odpowiedzi na mój arty- 
kuł o Towarzystwach zaliczkowych, powiato- 
wych kasach oszczędności i o instytucyi zało- 


5 lutego. Dziś rano, przy śniadaniu, Jó- 
zefka oznajmiła mi, że Regina Viraux wycho- 
dzi za komisarza z Besanqonu. 

— A oni tak myśleli o panu! — dodała go- 
spodyni z żalem. —- Stary Viraux bogaty; za- 
kupił już prawie wszystkie grunia pana hra. 
biego. ile razy córka jego mnie spotykała, 
zawsze pytała: „A cóż tam porabia wasz pa- 
nicz? Czemu się nie żeni?* Wiedziałam do- 
s Moża źle zrobiłem, 
żem pann otem nie mówiła, ale czułam, że się 
ona panu nie podoba. Pan nie jest z tych, co 


z | otek sie, PO tty E : , i iobie {t i | wszystko zasadzają na majątku, a ona nie jest 

— i Š pory wozo : amiast narzucać synowi wybraną przez siebie | rywanie. s + t 7 LEU, a J 

HD sa jej pismo — przerwałem, — Pokaż | __ Ty nie przypuszczasz, Piotrze.. nie mo- kobietę, "laga cc zezwolenie e związek z| — Ale z czegók będziesz żył môi bracie ? = | z tego Swiata, do którego pan należy. 
Ruchem pełny. żesz przecie przypuszczać, żeby w tem był cień | nią. Było coś niewysłowienie smutnego i upo- |zapytał. -— Ty nie masz szeląga przy duszy i | Rozśmiałem się na te słowa. Ona nie jest 


> pelnym niewysłowionego wastrętu 
podał mi papier zmięty i podarty. Zaledwie 


. » . o . . 
prawdy, żeby mój ojciea mógł to zrobić... w kóra się ja również. 


karzającego w tej władzy Ojcowskiej, 


jz mojego świata l. 


ze świata  ohłopskiego 


k w” iespełna rok po śmierci mej matki! iżała d iętnej prosby. — Mam siedmnaście lat — odparłem — po- į syna! 
rznciłem nań okiem, poznałem ezerokie męskie SEO tos i WET j m zniżała do namiętnej p w leń megistra; niepodobna więc | 1 
ismo, które raz już po ; : os jogo złamał się śmiertelną trwogą, Chciałem przerwać czytanie, ale Henryk | %=dėm stopień megiea; K WL1ĘG, Na to arystokratyczny Baptysta podniósł 
otini. (= poprzednio dano mi|w której rozpłynął się gniew jego. Zdjęty | nio pozwolił miy P mi Y= | abym nie znalazł jakiejś pracy. Będę szukał. | głos. 


— Tak — rzekłem — list ten pisany jest 
ręką panny de Varsange. Ray l 

— (zy tak? — zapytal przeciągle, — Czytaj 
więc. 

Było tego aż cztery stronice, przesiąkłe od 
pierwszego wiersza do ostatniego gniewem i 
gwałtownam uniesieniem podstarzałej kobiety, 
zawiedzionej w ostatniej nadziei. 


— Intrygantka, nikczemna istota, którą nio- 
stra moja wzięła z łaski; żebraczka, która jadła 
nasz chleb... podniosła przeciw swoim dobro- 
dziejkom żądło żmii, Wygnałyśmy ją z domu, 
ale za pózno. Korzysiając z zaślepienia i sła- 
bego charakteru twego ojca, rzuciła na niego 
czar siły nieczystej. Dziś bierze on jej stronę 
przeciw nam i giozi pojęciem jej za żonę. | 
Wszystkie usiłowania nasze rozbiły się O 


najgłębszą litością dla jego bólu, usiłowałem 
go uspokoić. 5 

— Nie poważyłbym się nigdy zwątpić o two- 
im ojcu — rzekłem. — Zwierzył mi się on nie- 
gdyś, że istniał projekt małżeńatwa pomiędzy 
nim a panną Ofelią. Być może, iż ona kochała 
go wtedy i że miłość ta po latach zbudziła się 
na nowo w jej sercu, czyniąc ją zazdrosną 1 
podejrzliwą względem biednej zależnej dziew- 
czyny, której powiedział może parę słów życzli- 
wych. Zostaw to czasowi, a zobaczysz, że się 
wszystko wyjaśni. 

Oovhłonąwszy nieco, rozstał się ze mną; 
nazajutrz, nie widząc go, poszedłem go szukać, 
Stał na uboczu samotny i bardzo przygnębiony. 
d Otrzymałem list od ojca — rzekł waha- 
JĄco — i nie miałem odwagi rozpieczętować go 
bez ciebie. Czekałem, aż przyjdziesz, Piotrze. 


nie mieć żalu do mnie. Gdybyś wiedział, ile | pena Cola 
cierpię, na myśl boleści, jaką ci zadaję! sanęonie. 
„Nie sądź mnie zbyt surowo. Wszystko | syn, umiałem kontentować się małem i obywać 
to stało się tak nieprzewidzianie, wbrew mojej | bez wygód l 
woli.. Bo przysięgam ci, że ta myśl nie postała Henryk wysłuchał tych planów x pogardą 
mi nigdy w głowie. Nie miałem nigdy zamiaru | rycerzy dla mieszczańskiego fachu. 
poślabić tego biednego dziewczęcia. Dziś honor | — Dlaczego nie wstąpisz do wojska? Lepiej 
zniewala mnie do tego. Napisz do mnie, moje | służyć jako prosty śołnierz i zostać z czasem 
dziecko; uspokój mnie, że mi nie cofniesz twe- | oficerem. A 4 
go przywiązania i że będziesz z synowskim Ale moje powołanie wo 
szacunkiem dla kobiety, którą biorę za żonę. | — Nie — oOdparłem, sprzeciwiając się jego 
Nischaj te krótkie dni szczęścia, których dano | życzeniu po TAZ pierwszy. — Będę zarządzał 
mi zaznać jeszcze w życiu, nie będą zatrute | twoją własnością 1 bronił twoich interesów. 
obawą. jak tę wieść przyjmiesz!“ Zreszięj jost tt jeden grób, który byłby bardzo 
Henryk odpisai, 60 następuje: zaniedbany, gdyby nie było żadnego z nas, * by 
„Mówiono mi o tem, mój ojcze, ale nie|0 nim -pamiętać. 


rds, pierwszego notarynsza w Be. 


W kilka dni potem oznajmilem mu, że 


ego upór, który on kwalifikuje mianem punktu 
onoru. Pozostała nam jedynie nadzieja, oparta 
na przywiązaniu j*go do ciebie. Użyj całego 
twego wpływu, młody kuzyrie, ażeby wyrwać 
twego ojca z rąk tej wietrznicy, którą przynie- 


— Czytajmy więc. 
Podał mi zaklejoną kopertę... ręke, która 
drżała mocno. 


— (o chcesz? — zapytał głosem tłumaczące- 


chciałam wierzyć. Żądano odemnie, abym się 
powołał na przywiązanie twoje do mnie; odmó- 
wiłem. Jakiekolwiek przyczyny powodują tobą, 
nie przystoi synowi twemu sądzić cię. Błagam 


Z e E o a oan i nmaa me o o e a n e 


On uścisnął mnie gorąco. 
— Czyń więc, jak chcesz — rzekł — Z nas 
dwóch tyś lepszy, Piotrze. 
Wyjechał do stolicy, a ja rospocząłem 


i go się dziecka. — Nie zwątpiłem ani na chwilę | tylko o pozwolenie niepowracania do domu, i praktykę u pana Coiarda. 


„Wybacz mi, dziecko moje, i staraj się |wstępuję jako trmeci depsudent do kancelaryi: z 


Piaca była licha, ale jako chłopski | 


— Ona ma słuszność, paniczu. Nie ma się 
czego śmiać. Wiemy, że pan jest synem ojos 
Dubois, ale pan hrabia i pani hrabina.. jakby 
to powiedzieć ?... ukształcili pana na swój wzór i 
podobieństwo, i dla tego stałeś się pan takim, 
jak oni... dobrym dla biednych ludzi. Czy ja 
to nie wiem, co się u pana dzieje w kancela- 
ryi? Nie bierzesz pan grosza od tych, którzy 
nie mają z czego płacić, a sam z własnej kio- 
szeni załatwiasz nieraz sprawę z komornikiem. 
Twardzi ludziska... a często widzę, jak wycho- 


jskowe przepadło. |dząc od pane, ocierają oczy. Regina Viraux to 


nie dla pana, choć się nosi z wysoka. Praco- 
wita, skrzętna, to prawda, ale choiw® na gross 
jak ojciec, któryby duszę sprzedał dyabłu, żeby 
z niego co wydusió. Pokrewieństwo to nie 
wszystko jeszcze. Pan się nie wstydzisz swego 
pochodzenia, i dobrze robisz, ale te myśli, te 
uczucia, które ci zaszezepiono w głowę i w 
serce od małego, i które wzrosły z tobą tak, 
że nie mógłbyś już dziś ich się pozbyć. Ci 
Virauxowie, to dobrzy ludzie, ale to nie dla 
pana. C. d. m. 


2 


żonej przez Towarzystwo Wszaj. Ubezpieczeń ,sumę 3,739.070 zł". a więc na weksel przecię- ; wie, Stanisławowie, Rveszowieji Kr 


w Krakowie. 
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 


tnie wyvadała kwota 2244 złr. (Ostatniego 
sprawozdania za rok 1895 nie mam, jak juź 
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i 


brych ntaczycieli, natomiast te isiniejąca do 


nn —— — 


e | axowie, at ,nęła, przecież ludzie, którzy większą część ży-, wyżezaj w Boma. Wobec tego rząd angielski zażą” 
nadto wysterczą do zaopattzenia kraju w do-goia na szperaniu i poznawaniu autyków gsira- | dał, aby państwo Kongo wypłaciło rodzinie powie- 


wili, do ostatniej chwili zachowują pociąg doj szonego 175.000 fr. i zwróciło jej hagaża Stokesa, 


już w r, 1870 zająło się bzło Towarzystwarai | wspomniałem). Widać z tych przeciętnych kwot, |ekonalić i strnedz tak, aby m nich wychodzili į kolekcyonowania, zassiśny, odsprzedania, szu- 
zaliczkowami w Krakowie, Rzeszowie, Gorli- | kto korzysta z kradytu. i tylko zupełnie godni zsufinia, tylko zabistowa- | kania, 

csch i Czsrziowcach Towarzystwa Wzaj. Ub. A ery to jest kredyt osobisty, jak ja gojni nv drogę życia, w potrzebis ofarni i mdolni Dawniej dobre in'erasa trytiały się często. 
działało w najlepszej myśli, jego czynność da- |- swoim grtykule przedstawiałem ? Nie jest ;do poświąceń, a rawzze tylko pionisrowie rze |Ot, naprzykłed dziaje t. zw Harkulesa z Foli- 
wniejszą już przy założeniu zakładu zasiawni- on każdemu dostępnym, jes; krótkotermino- i telnej oświaty. gno: W końcu panowenia Piusa IX go, jedan 
czego, a jearcze wprzód prey stworzeniu kra-| wym, dostać go mrżna w dwóch tylko kasach | Jeśli te wnioski przea egół będą poparte |z antykwarynszów rzymskich, jsżdżąs po pro- 
kowskiej kasy oszcządacści, znalazła uznanie; we Lwowie i Krakowie. Nie dziw, że Towa- ji przeprowadzona, wtedy dopiero okańe się, i$] winoyi, zatrzymał się w Foligno, słyneym x 


i wdzięczność, jakie należą sią. każdej pracy 
bezinterasównej i prawdziwie obywatelckiaj. 
Od roku 1840 zaczęło więa Towarzystwo u- 
dzielać pożyczek dłaższo-terminowych i to po 
5 pre. 
wzięty z Prus, zdzia iostytnucya te, małemi 
rozpoczęta siłami, ogromnami, bo milionowemi 
rozporządzają fueduszami* — objaśniała dy- 
rekoya Towarzystwa w ówczesnem sprawozda- 
nin swojem. Przytsczam tea ustęp, bo mój o- 
ponent, który nie ches szakuć wzorów obcych. 
przekona się z niego, te tak wzorowa pod 
katdyra wzglądem instytucra, jak Towarzy- 
stwo Wzajemnych Ubszpieczeń, zapatrywała 
cię przecież na wzory — obca. 

Otóż Towarzystwa Zaliczkowsa, popierane 
przez Towarzystwo Ubezpieczeń, rozwijały się; 
pożyczki otrzymywały także w latach następ- 
nych Towarzystwa wa Lwowie, Stanisławowie, 
Tarnowie, Brzeszn i Dąbrowie. W roku 1879, 
około 40 takich Towarzystw było dłużnikami 
Towarzystwa Ubezpieczsń, jednak pobierały 
ona tak: wysoki procent od swoich członków, 
że Towarzystwo Ubszpieczeń zagrozić ira mne 
sialo wstrzyraaniem dalezych kradytów, aby 
nie stać sią poplecznikiem podobnego wyzysku. 


warzystwo Wzajemnego Kradytu rozwija się 
wprawdzie ciągle, ale powoli bardzo. 

Już w r. 1885 eskontowano wsksli w cig- 
gu roku za 9916.000 złr.; 10 lat po- 


owarzystwom Zaliczkowym. „Wzór jest | tam. w roku 1894 eskont podaiósł się zalsdwie | 
| 
| 


o 2,356.000 złr. Sądzić tedy można, źe po pro- 
stu brak podstaw do r-zszerzenia się te] insty- 
tucyi. Nie może ona nigdy służyć całemu rol- 
nictwu, bo nawet tego nie zamierza. Weksle 
musiały być do roku 1892 rłatne w ciągu 90 
dni, a dopiero w owym roku uchwalono wysta- 
wianie ich na termin 4-miesięczny. 

Gdyby Towarzystwo rozszarzyło zakres 
swego działania, a dawało kredyt także nie- 
członkom, gdyby filie miało w całym krajn, 
gdyby zmieniło swoje zasady co do terminów 
pożyczek, to mogłaby snełnió zadanie instytu- 
cyi, przeznaczonej dla szerokiego ogółu, a nie, 
jak dziś, dla zamkniętego koła. 

To, co pisałem o kredycie osobistym, miało 
zresztą inne całkiem znaczenie. Nie o to wal- 
czyłem, aby rolmiz gdzieś i kiedyś mógł pod 
byle jakimi warunkami pieniądze pożyczyć. 
Wiem, że w kraju, mającym banki, kasy cszczę- 
dności, towarzystwa różne, może ostatacznie 
każdy rolnik otrzymać kredyt. Als wywalczyć 


Towarzystwo Ubezpieczeń pebierało 5 proa. od; należy zasadę, że rolnik, nie zadłużony nad 


Towarzzstw Zaliczkowych, one zaś po 10 pro. 
nd swych członków. Jakżaż wyglądał i wy- 
giąda dziś jeszcze kradyt os:bisty w tych To- 
warzystwach ? 

Pomiząwszy trudności z podpisami, 0 któ- 
rych wyżej wsporaniałem, stopa precantowa w 


wartość swej ziemi, może taki sam osiąguąć 
kredyt, jak kupiec. I gdyby zrałazł się bank, 
któryby, po odpowiednej zmienie statutu, pe- 


;vien fundusz przeznaczył na takie pożyczki 


najlepszym razie obraca eig w granicach między | przysługę, ale stworzyłby nową galąż do 
6 & 7 pre. (w roka 891 poźrezowo dwa milio-| dów bankowych i to niemniej pewną, 
ny po 6 pro, a 492 mil. po 1 pra ), najwięssza z eskontu waksli kupieckich. 


na weksle z jednym podpisem, płatne w rę- 
tach, to nietylko rolnikow wielką wyrządziłby 
cho- 
niź 
Po części myśl 


jednak część pożyczek opiecentowuje się polta zajmuje jaż od dawna i naszych ekonomi- 


8 pro. (w roku 1891 6,20% 000 zł.) i wyżej je- 


j stów. 
azeza, Zresztą m Towa zystw Zeiezkowych ya 


Na rakończenie przytoczę tu urywek z pra- 


rzystają rolnicy (pomimo, %3 wedlo statystyki | cy dr. Władysława Pilata: „Stomaki kredyto- 
stanowią oni 56—57 pre oełorków) bardzo mało, | wa“, Ogłoszonej w dziele ^ powszechnej wy- 
bo przy takich proc. watuntach rolnik kredy |stawis krajowej (Kraków 1896). „Jak na nasze 


tu szukać wis może. Wiadomo przytem, że 
każdy kredy; jest w istocie nisco droższy, niż 
ofizyainie wyksrywace stops procentowe, po- 
hierana przez fiaansową intytucyę. W Towa- 
rzystwach Zaliczzowych jest ów kredyt nawet 
c wie,e droższy, Chodzi o to: czy się płaci 
procent z góry, czy w kwzrtalayoa, ozy pół- 
rocznych ratach? i t. d, chodzi też o różne 
manipulacya, jak poirąceris prowizyi przy 
wyrłacia kagisału, należytości  kancelaryi- 
rych i t p. Chłop rzadko zagląda do takie 
kasy, przedmieszczaniu trochę częściej, 8 prze- 
ważnę część pożyczek biorą rzamieśln:cy i mali 
kupcy. Dla nich to owe Tow. Zaliczkowe są o 
chroną przed lichwą. 

Ale radzi się tek rolnikom udawać się 
do kas oszczędności. Otóż kasy te wej 
Lwowie i w Krakowie, zmuszone konka- 
rencyą banków, pobierają wprawdzie tylko | 
5i 6 proe, ale w miastach innych pobia- 
rają do 12 proc. (1). Bank austro - węgierski: 
utrzymuje wprawdzie filia w niektórych mia- 
stach prowincyonslnych , lecz źaden z banków 
galicyjskich nie rozciągnął jezzcza sieci swych 
filii po całym Kraju, choć byłby to wcale nie 
xiy interes, Widać stąd, ża niekoniecznie 
„w kraju naszym jesu instylnoyi zapewniają- 
cych krelst rolnizom raczej za wiale, iak za 
mało*— jaz mi odpowiedziano na mój artykuł, 
domaguiący się kredytu o3obiztego dla rolników. 

Pozostaje mi jeszcze kilka słów powie- 
dziać o Towarzystw:o Wzajesnego Kiedyta 
(Towarzystwa zaj. Ubezpieczeń w Trako- 
wie). Nie mam pod ręką ostatniego sprawo- 
zdania Towarzystwa Ubevpieczań, nie mogę 
więc skontrclować cyfr podanych z niego w 
„Liście do Bodskeyi*. Za sprawozdań jednak 
dawniejszych wiem, Że maior „Listu do Re- 
dakcyi* powołując się na wykazy z pierwsze- 
go dziesięciclecia i podając «skont weksli wi 
tym czasia na 79.270000 pomsliłsię o blisko 10 
malicnów zł. Fskontowaro w pierwszem dzie- 
siąciolecia tylko 69,360 000 — jednak co praw- 
da, w pierwszych 11 latach 79.270000. Dalej | 
pomylić się też mój oponent, podając, że stopa 
proesnicwa w Towarzystwie Wzajamnego Kra- 
dytu w ciągu 22 lat (cd roku 1875) nie wyno- 
Sila nigdy więcej, niź 6 pro. Wyaosiła ona 7. 
V'h, 8, 8'4 a nawab 9 pre. Cyfry, które tu 
przytaczam, czerpię z monografii p. Mrązki o 
Towarzystwie Wzaj. Ubezp. (Kraków 1886). 
Mist ją autor „Lisia do Redakcyi* widceznie 
pod rąką i dziwi mnie bardzo, ża przeoczył 
tak ważne szczegóły. Wynika z nich, że nā- 
wet instytucya tek bezinteresowna musiała w 
początkach swego istnienia i wśród wrogich o- 
koliczaości pobierzć wysokie procenta, chcąc 
członków za wkładki icb nagradzzó dyw den- 
dami. Bo choć Towarzystwo jako przedsiębior- 
stwo nie jest na zysk obliczone, jednak ozłon- 
kowie jego pobierają dywidendę, a urzędnicy 
tantyemy — i ta dywidenda wynosiła 74, 6, 
b, 5'e — w 1894 roku 5'/, proce. Nie wiam 
rzeto, Gzy bwnk, rozporządzający wielkiemi 
środkami, gorzej pod tym względem wywiązał- 
by się z zadania, niż to na wzejemności opar- 
ta Towarzystwo. 

Zastrz* gam się, ża w niczem nie chcia!- 
bym ująć zssług Towarzystwu Ubezpieczeń. 
Owszom, z największym szawunkiem bylem 
zawsze i jestem dla tej instytaoyi , której aku- 
ratności, giębokiego odozusia potrzeb kraju 
i wysoce umiejętnego kierowniotwa poząsdroś- 
cić mogłyby nem bogstsza 
nas syołeczeństwa. 

Ale ta chodai o kwestyę: czy Towarzy- 
stwo Wzaęjeranego Kredytu, założone przez 
Towarzystwo Ubezpieczeń i obliczona na po- 
trzeby członków tylko, moe zaspokoić po- 
trzeby kredytowe rolnictwa naszego? ogy kre- 
dyty przez to Towarzystwo udzielane, są w 
rzeczy 84106] Pomocą wielią 1 czy każdemu 
przysługują ? 

Otóż na te pytania odpowiadzieć ma:zą 
niestety: nie! lowarzystwo kredytowe, © któ- 
rem mows, założone było w wyraźnej myśli 
dostarczania kredytu „dla członków Towarzy- 
stwa wzaj. ubezpieczeń w ogóle, a szczególniej 
dla rolników większych otszarów ziemi”, 

Jakoż, ze sprawozdań WYNIKA, ŻE prze 
ciętue kwota, na jaką weksel wystawia się To- 
warzystwu, przekracza zawsze 2000 złr. Daig 
31 grudnia 1893 portfe” obejmował 1372 weksli! 
na samę 3,293.531 złr. a więc na weksel prze- 
eiętnie wypadała kwota 2400 zł? Dnia 81 
grudnia 1894 portfel obejmował 1666 weksli na 


i szozęśliwsze od i 


| 


stosunki — pisze dr. Pilet — sądeimy, ża ġró- 
dłem kredytu włościańskiago drobnego (w 
chwilowych potrzebach do 5Q zł) i kredytu 
sredniego (któryby MoŻną nazwać obroto- 
wym), bo miałby służyć ewentnalnie na wy- 
datki prodakcylne U P. PA zakupno jinwenta- 
rza, narzędzi etc) 0d 50 do 300 zł. winny być 
kasy pożyczkowa gm'ane 1 powiatowe, lub też, 
o ile instytucyj tych Die ma, stowarzyszenia 
zaliczkowe. Ten kredyt może być tylko kredy- 
tem nie hipotecznym, Osobistym, a raczej mię- 
szanym, bo polegającym w części ma osobie 
dłużnika, a w części na ogólnej pewności, jaką 
daig jego stosunki majątkowa * 

Dr. Pilat mówi tu tylko o kredycie wło- 
$ciańskim, s ia pytam: „Co ma począć dzier- 
żawca i właściciel śradniej posiadłości? 

Dr. Henryk Monat, adlwokst w Wiedniu. 


Słówko o nauczycielach wiejskich. 


(List do redakcyt). 


powodu Madonny Rafaels. U chłopa zobaczył 
nogą bronzową. Chłop przyzesł się iż roszta 
posągi jest u przyjąciole. Aatykwsryugz bie: 
gnie tedy pędem do przyjaciela i widzi śliez- 
ny bromz, starożytny, dobrze zachowany. Nie 
przyszlo jodnsk do kupna, gdyż podkapił han- 
dlarza jekiś jegomość z Perugii, więc tylko o- 
wa noga dostała się do jego zbiorów. Ostate- 
cznie pokłócili się, ów antykwaryusz i ów zbie- 
racz z Perugii. 

Hr. M. Tyszkiewicz nabył ową nogę u an- 
tykwaryusza w Rzymie, sle pzd słowem hono- 
ru, %a jej do Perugii nie sprzeda. Za to próbo- 
wał pogadać z właścicielem reszty posągu. Przy- 
szło do tego, ża ów Perugijczyk przyjął stero- 
żytne, rytowan» wwierciadło, a hr. Tyszkiewi- 
ozowi dostał się posąg, tylko znowu brak było 
Herkulesowi maczugi i części drugiej nogi. W dwa 
lata potem, będąc znowu w Foligno, antykwa- 
ryusz odnalazł zatraroną część nogi, ale ma- 
czugę herkulesową udało mu się odzyskać do- 
piero w rozm 1894 Dzis posążsk — przypomi- 
nający w nsładzia słynnego neapolitańskiego 
Herkulesa Farneza — jast komyletny, a nawet 
ma dwie maczugi i półtezeciej nogi, bo mn tym- 
czasom w Paryżu brakującą część dorobiono. 

Hr. Tyszkiewicz jast wybormym, wytra- 
Wnęm saażwcą gemm i kamei starożytnych. 
W Rzymie poznał się za słynnym Caeetellanim, 
który na handlu siarożytnościami miliony zro- 


będą přonne | 
Nauczyciei wiejski. 


4 teki podróżnej. | 
| Porto d'Anzło w lipou. | 
| Jest pod Rzymem o siedm kwadransów | 
| koleją, nia wielkie zaciszne miejsce nad mo: 
| rzem Sródziemnam, uroczo położone, jak wszyst- 


j nadzieje „idącgoh w lud“ 


| 


a 


kie nadmorskie wilagiatury — nazywa się An- 
zio, Nie może współzawodniczyć z Sorrentem, 
Castellamare lub Cava dei Tirreni, nie ma ta- 
kiej Plage, jak Viareggio lub Porto S. Stefano 
li nie jesu też tak odwiedzenem przez świat 
| eleganoki, als mimo to jest hardzo miłem miej- 
soem kąpielowem. Niebieskia morze z wido 
kiem na zatokę, na łańcuch Apsnin, na góry, 
;piętrząco się nad Terraciną, kilka wspaniałych 
| will prywatnych, nalażgcyoh do ks. Borghe- 
sów, Aldobrandinich itd, dawna willa papis- 
ska, dziś przytułek ala małych dzieci, trochę 
siarożytnych rozwalin, pamiętających Nsrona, 
ale nadewszystko morze, mare Tirrenum, stwno- 
| wią urok miejscowości. Wiatr wiejący od mo- 
jrze, chłodne wieczory, łagodząc» upał południa, 
jpozwalają przebyć woale przyjemnie skwarna 
jlstnie miesiące. Dlatego teź wiele rodzin rzym- 
skich posiada tubej willa, okalające zatokę, otc- 
| czone opródkami, ciąguzce sig aż do pobliskia- 
igo miasteczka Nattuno. Pomiędzy innymi ksią- 
żęia Colonna postawili sobie nowoczesny pela- 
cyk naprzeciw wiili ka. Borghosów. 
| _ Ta ostatnia króluje tutej i przez położe: 
i pia swoje i rozmiarami i przepysznpym parkiem 
| tak, jak wa Frasceti villo Aldobraudini, któ: 
jroj właściciel posiada intaj takie piękną rezy- 
idencyę letnią. Po zawalaniu się ogromna} foe- 
i tuny Borghesów, stwo'zonej pzez Pawia V, 
| książęta wycofali sią do willi w Auśsiqm, gdzia | 
i ardro zamknięty żywot prowadzę. Pałace, po- | 
jłożony na wzgórzu, przypomina stylem rana- 
zansowe hudowy z XVI srulesiz m oho dziś 


jero, ziemią obiecaną dla zbierzczy. Zylo się 
tu jaz na purtykulewzu, patryarahalnie; miasto 
pełna było wianie, ogrodów, nisużytków: około 
miasta były pola, pastwiska, nietknięte od kil- 
kunesiu wieków łopaią czy rydlem, gruzy nie- 
| zbadane, ierozkoosne. Autykwaryusze, jak Ca- 
stellsni, Dəpoletti, Martinetti robili złote inte- 
resę, Chłopi, portyerzy, drcbaa ludność mie- 
wała czasom najpiękniejsze rzeczy, znalezione 
w mieście lub w okolicy. Na plaou Montanara, 
dokąd w sobotę wieczorem ściągali robotnicy 
trochę zaniedbany, tak jak i rark jednakownż a akt. do Rzymu, PR OSRĄ gs an- 
|może być nazwany perłą Antium. W bardzoj jk aiynsze, amsiorowio, aby re kilke lub 
j kilkenaścis bajoków, tj. soldów, nabywać znale- 


rozle; aF ł ioniitych alei dre : : 
rozległym parku pelno cieniitych alei drzew zione kameo, brony, medale, moaety itd. Js- 
| winnino laotrzebioni GZO Ów, W iai Sia y , 
|aouo0ri t prwełrzenionym gąsozom lesom, apowisdzieć może. Otóż vabył wtedy madal za 
t r fo T 3 . 
Oomiedze mię Bite cm. Si 5 soldów, sprzedał gntykwatynszowi za tysiąc, 
S ŚĆ Pa leż NQ riode d iu- u . . 
a Panici, pawi drana pezar Pin. Ibama w zbiorze he yorkie nieea „głowa Me 
A> gć Wys CHE" RÓS, anina | Trzy”, kupione drogo, nabytą została na placu 
|a kilka tygodni, dziraj obrówna na lecznicę Montanara za kilka bajoków. w 
Cezarowie rzymscy mieli tu kiedyś swo- Drogo płacić owym chłopom nie można 
lie wille, wiąsei archeolrgia i historya zajmo* i 1 
| waly się pamiątkami (szezupłeæi resztą) ja- bo jedan drugiego czarem podkupy wał. „Skoro 
i kie po nich pozostały Nadewszyssystko Neron | ofiarowano chłopu większą cenę, cofał się, le- 
ke być barjzo starą osadą przedhistoryczuą. Po za tem jeduak hr. Tyszkiewicz próho: 
j|Misjscowi arohaologowie i historycy wielkie | wał szukać na własną reke. mieszkając w roku 
moście kąpielowi, przyjałdźejący ta na lato | Bajae, delicium starego Rzymu, nad jsziorem 
Początek klasyczny osady jest tak starym, że] Avernu; ale nie znalazł nic, wydatki się nie 


iF OTR D, 7 5 K ini "Ch J . + H c . . 
korkowych, lasków piniowych, polan, aż ku kie wtedy iuterera robiou', hr, Tyszkiewicz 
ciągnących się ku zachodowi 

a ten podał go dalej za trzy tysiące.. Wielka 
dla dziesi skrofnlicznYch. 

yło, inaczej niczegoby już od nien nie dostał, 
| pozostawi? tu ślady. W ogóle iednsk, Anzio joieł do innych i tam zwykle targu przybił. 
mają o niem wyobrażenie, dalako większa niż 11862 w Neanolu, gdzie nabył willę Aopar pod 
inaczej go wyprowadzić nia możne, . iak od |ovłaciły Willę sprzedał Anglikowi, wyniósł się 


Appia, naisjacu 


bił. Między rokiem 1860 a 1870 Rzym był ra-| 


W numerze 179 Przeglądu z dnia 5 sier: j zburzenia "Troi. Kronikarze, mwiawiedzący odldo Rzymu, gdzie kopał na via 
pnia zamieszczony był artykuł o „Kongresie | czego »acząć. rozpoczrnają dzieja od słów: duchownych grobowców. Otrzymawszy pozwo” 
sanyalistów w Londynie". Na końeu tego arty- | „Nisdłago po upadku Tros — pozem taki j lania od Pinsa IX i ułożywszy się m klasztorem, 
kułu vowiedziano: „Ani wątpić, że jeżeli | historyk śmiało już jedzie prosto na Romulusa | do którego grunt ten należał (za trzecią część 
duchowieństwo Jącznie z obywatelstwem nieji Remmsa, Numę Pomvillusza, Nerona, póki nie | znalezionych przedmiotów dla księży), ale i tu 
pouczy ludn o tej hsreryi XIX wieku, to owo | skończy na Piusie IX Wiemy również, iż An-| wykopaliska prowadzone przez trzy zimy -nie 


zawierając towary wartości kilkudziesięciu tysięcy 
franków. Lord Salisbury, który po lordzio Rosebs- 
rym objął rządy w Auglii, poszedł jeszcze dalej, 
Żądał bowiem, aby powucznik Lothaire był surowo 
|ukarany za powieszenie poddanego angielskiego. 
Sprawa była przedmiotem długich rokowań 
dyplomatycznych, która skomplikowały się przez 
wystąpienie rządu niemieckiego, Stuk's, porznoiwszy 
zawód misyonarza angielekiego, wziął się do handlu 
i stanął na czele biura handlowego, w którem pra- 
cowali przeważnie Niemcy. O-óż rząd niemiecki, 
uznając wyrok, wydany przez Lothsire'a za nie- 
słuszny, domagał się wynagrodzenia urzędników, 


Hi 


śmierć szefa, Koniec końców państwo Kongo a ra- 
czej protektor jego, król Leopold belgijski, musiał 
zapłacić za powieszenie Stokesa 140.000 franków. 


z Arabami w Afryce. Po podbieiu bogatych i lu- 
dnych plemion w Aruwimi Głórnem, dowiedział się 
po powrocie do Stanley Falls, gdzia była kwatera 
główna okręgu arabskiego, iż Żołnierze g okręgu 
Laluabourg (Kaasai) podnieśli bunt przeciwko swym 


prscujących u Stokesa, jako pokrzywdzonych przez 


Tymczasem porucznik Lothaire wojował dalej 


oficerom i dążą na granice swojego okręgu, aby tam ` 


połączyć się z plemionami powstańczemi w prowin- 
cyi Manyema, gdzie od r. 1892 Arabowie- prowa- 
dzą operacye wojenne. Natychmiast Lothaire, nie 
igo na znużenie po poprzedniej wyprawie, pu- 
seit się w pogoń za zbantowanem wojskiami toczy! 
Í kilka bitew zwycięsko, ctrzymał ciążką ranę i zmu- 
(sił pobtych do znpełaego prałoszeństwa. Zasłażył 
się więc państwa Kongo dobrze. = -> NZ 
- W tym samym czasie doszła do Aruwimi wia- 
|domość o wyżej opisanych zabiegach rządów augiel- 
|skiego i niemieckiego. Jednocześnie nadeszło we- 
| zwanie, aby porucznik Lothaire stawił się przed trybu- 
|nałem w Boma, jako oskarżony o przekroczenie wla- 
| dzy Natychmiast porucznik opuścił Kongo i stanął 
| przed sąłom. Sprawa trwała trzy dni. Ani jeden 
iz prokucatorów sądu miejscowego n'e chciał wnieś: 
jaktu oskarżenia, funkcye przeto oskarżyciela publi 
į eznego pełnił sekretarz jauoralny rządu kongoskiego, 
zka Ghislain. Obronę porucznika Lothaira wziął 
ina siebie jede: z sędziów trybunału miejscowego, 
| Descaghe który wziął dymtsyę wyjącznie aby bro- 
| nić, jak mówił, dobrej sprawy. Znaczna liczba świa- 
idków, wezwana z Górnego Koago, składała zezna- 
nia. Ostatecznie sąd uznał, iż Lothaira miał prawo 
traktować Stokaga jako intruza, uprawiejącego dla 
korzyści osobistej zawód podszczuwania pomiędzy 
powstańcami a wojskiem Końżgo, i jednomyślnie u - 
wolnił podsądaego od odpowiedzialności 

Oczywiscie nie podobało się to Anglii. Rząd 
londyński zażądał aby sprawą oddano pod sął dru- 
giej instancyi w Brutgeli. Tak też się stało. Pora- 
cznik Lothaire stangi przed tym sądem, który roz- 
trząsał sprawę ze stanowiska międzynarodowego 
i znowu Łothairea jednogłośni uniewinnił, 

S, rawa ta zasługuje na uwagę tylko dlatego, 
že wskazuje, jak wielu Anglików i Niemców czer- 
pie środki utrzymania z odgrywania dwuznacznej 
roli wszędzie, gdziekolwiek „dwóch się kłóci”, przy- 
czem, w myśl przysłowia, trzeci korzystać powinien 
Gdziekolwiek toczą sią apory międzynarodowe, tam 
wnet znajdzie się Auglik lub Niemiec, który pod- 
jtrzymnje bezowocny często upór ciamaych plemion, 
jaby ich kosztem ładować kieszeń złotem za sprze- 
| dane liche karabiny lub lichszą jeszcze smunicyę. 

Nd czasu do czasa nietoperzowy tsn proceder skórą 
własną przypłacić trzeba, jak sę ta zdarzyło Sto- 
kenowi, ale nie zraża to chuiwych na grosz synów 
Albionu lub niemieckiego Vaterłandu. Na miejsce 


K 


| jednego, który dostał się na szubieuicę, stają setki 


spekulantów, którzy z doświadczeuia gwych poprze- 
dników czerpią wskazówki, jak£ od stryczka wywi- 
ja się trzeba, 


„pójście w lud“ agitatorów socyalistycznych po- 
waśni i podburzy proletarrat wiejski przeciw 
dworom i plebaniom —a tem latwiej, ża znai- 
dzie sojuszników gotowych w nauczycielach 
ludowych“. 

Końcowe własnie zdanie obchodzi mnie 
bardzo juko nauczyciela i o niem piszę słów 
kilka. 

Chcąc w obronę ws'ąć nauczycieli wiej- 
skich. ośmielę się podnieś”, iż między nimi bav- 
dzo wieln jest ludri wykształoonych i kształ- 
cąsych się ciągle, a badających każdy ruch 
wśród ldu agitatorców wyborczych sosyalistów 


fit. d Qi więc raaozyciela jako ludzie rozsądni 


pojmu'ą kwestyę socyalną tak, jak Esżdy zdro- 
wo myślący ozłowik i gdy na takiego traf 
ów „idący w lud“, ten, zważywszy złe i 
dobre strony, pójdzie z pewnością drogą, którą 
ran wakaże rozsądak, zresztą taki nauczyciel 
już od samego początku swego zawodu wpływa 
ma ogół, otaczający go, dodatnio, pomimo oola- 
kanych stosunków w jakich sam żyje. Le» 
jes; również bardzo wielu nanczycieli wiejskich 
takich, którzy nie mają najmniejszego pojęcia 
nie tytko o kwestyi sosyalnej. ala o swych 
własnych obowiązkach. Przyczyna tego leży w 
təm, że ci nauczyciele rekratują się z ludzi z 
karyerą zwichniętą, m okociaż przeszli przez 
seminaryuw, iadnak dostali się do niego skoń- 
czywszy zaledwis czwartą aormalną i byli zwa- 
bieni do prany namoczycielskiej stysendyami 
Wstępują oni do seminaryum, które ich tylko 
trochę ogładzi i wychodzą z niago po czterech 
latach jako skończeni nauczyciele, — w grun- 


| cia zaś rzeczy tylko jako ludzie skońszeni pod cie tak jest marnym, iż w gruncie rzaczy nie 


tym względem, ża wielkie maią protensya, Wie- 
le rorumieją o sobie i czują się pokrzywdzony. 
mi. Gdy agitator na takiego natrafi już go ma. 
A alaczego ? 

Głównie dlategn, że ów agitator obiecuje 
mu w przyszłośsi polepszenie bytu, poda mu 
rozmaite nadzieje, które na pierwsze wejrzenie 
są bardzo ponętna, dalej wykaże mu. jak nau- 


czyciel jess w ogóle poniżany przez wazystkich, ` 
| nawet przez chłopu, któzy lubo sam ubogi li- 


tnja się na wpół pogardiiwie, na wpół za współ- 


czyciem nad towa”zyskiem i materyalnsm poło. 
żenieru nauczyciela. My Polacy wszysoyśmy w, 
głębi duszy avysio*raci, więc gdy takiemu nan-. 


czyciatowi agitetor zrącznia przygfomui, iż ma 
nieraz dadza herbatę razem z lokajami i farma- 
rami, miersz traktują go jak swego sluge, jak 
figurę zupełnie nis nie znaczącą, WÓWOZAS go- 
towy z niego sgeui sozyslizmu. 

Ośmielam sią postawić wnieski 1 podać je 
pod rozwegą tym, którzy do urzevzy wistnienia 
ich rrędnej czy później przystąpić będą musieli. 
Trzala po'epszyć w ogóle spzłeczne położenie 
ngu zycieli: nia robić z nich gospodarzy ne 
jednym lub dwu morgach cole — o ilo možno- 
si obywatelstwo powinno przygarnąć ich do 
siebie, nie traktować wyniośle, a gdy zajdą 
mişdey nim a gminą jakieś zajścia przykre, a 
niesłuszas, wzigó go w obroną; — dalaj, przyj- 
mować do s minzryów wyłącznie młodzież, któ. 
ra nkończyła przynajmniej niższą szkołą sre- 
dnią; — wreszcie nis' tworzyć nowych seminit- 
ryów nauczycielskich, gdyż istniejące we Liwa= 


tium prowadziło wojny z Rzymem, ala co to 
były za dobre, złote ozssy! kiedy można brło 
zeżsgnać wojnę wspsn'ałą, w*ruizającą przo- 
mową, jak stało się z matroną Veturyą, kiedy 
otoczoną dzieómi, gesiykutsją” jak Włoszka, 
wzywała w obozie Koryolana. idącego pod mu: 
ry Rzymu, aby z wojsk em odstąpił. Koryolsn 
tak był wzruszony przeunową, a taota więcej 
płatem dziacdi, ża nawrówł do Antium i po: 
dobna sam się rozpłakał, daleko silniej, niż 
uczeń, który sis uzy odnośnego ustęnu z 
Liwiusza na pamięć i esłaj mowy, iaką w 
swoim czasie wysłachał ów Koryolan z Autiam. 

Ostatecynia skończyło się na tem, że 
| Rzym ziadł, zawojował Amina, z czego tyla 
itylko cdnieśli5my korzyści, iż poton znwlezio” 
ino Ayolina Belwederskiego (za aulinaza II) 
umiorająceg" Galla kapitoiińskiego , Gladysto- 
ra Bosęhese, zrabywanego późniey przez Na 
|psleona I-go i bądącego jawną m wielwinh 
fozdób Luwra, oraz wisle inurch klawvcznych 


| 


> 


były znów tak obfite, jakby sią po sąsiedztwie | 
stolicy spodziewać należało. Jedoekowoż było 
trocha rzeżb. trochę mozsik; z tych kilka znaj- | 
duje sie dzisiaj w muzetch rzymskich. Równisż | 
i posznkiwania w Wei, mieście Etrusków, nie 
przyniosły nic nadzwyczajnego, choć odkry'o | popoładniu szczegółowej inepekcyi biur lwowskiej 
mnóstwo owych drobnych brzedmiotów. po- | dyrekcyi ruchn. wieczorem zaś był na bankiecie 
aznkiwanych dla muzsów Paryża, Berlina i| danym na cześć jego przez radcę dworu Deymę w» 
Londynn. kasynie narodowom. Wczoraj rano zwiedzał do go- 
Obsenie Michał hr. Tyszkiewiez rozpoczął | dziny w pół do 1 biura, a następnie udzielał pry- 
kopania w Conca Za jednym z folwarków, watnych audyeneyj w gmachu .namiestnictwa. O 
zwanym „Ferrière“, znalazły się na wzęórzn | godzinie 2 odbyło się „wydane „przez marsząłka kra- 
podwaliny z cyklopowych kamieni, kładzionych j jowego w pałacu sejmowym śniadanie, na które 
bez wapna i zliny, świątwni Walsków, noświę- | przybyli reprezentanci wiadz „rządow ych, autonomi- 
conej bogini Jutrzenki „Dei Matuta“. SŚwiąty- | ocznych i wojakowych. O godzinie 6 udałsię p. mi- 
nia była niewielka, alə architektura wskazuje j nister w towarzystwie p. marszałką osobnym  pocią- 
na nadzwyczajną jej starożyfność. Wyszły na | giem do Buska w odwiedziny do hr. Kazimierza 
jaw posążki gliniane. wota pielgrzyraów, bron. | Badeniego. „MBL 
zowa figurki, mnósiwo malowanych naczyń, Deputacgi z łona rady miejskiej z pp. Mar- 
garnków, ozdoby nrchitektoniczne Świątyni, chwiekim i M ichalskim na czele, która upraszała o 
zdradzając wpływ Etrusków. Przyznać trzeba, | uwzględnienie życzeń miasta w sprawie budowy kry- 


F zz 
KRONIKA. 
Lwów 10 sierpnia. 
Minister kolei Guttenberg dokonał w sobotę 


gów, pochodzący b x tutejszych will. że owe zdobycze więcej są zajmującemi dla 
archsologów, niż dla turystów. O miejsaowość, 
gdzie stała owa siawna świątynia, sprzeczano 
się od dawne. Poszukiwania zastały obecnie 
$ 7 i przerwane, ale będą w zimiə dalaj prowadzone. 
(polować podczas oiąga pizepiórsk do Afryki | Zato właścisiel Conci uzbierał sobie w spichla- 
ji m powrotem. Owe surowa matrony rzymskie, | reu kupę owych starożytności. Być może, iż 
j aria w peplum, zamieniły się na tłuste Wło- | nie mają one wartości owsa leżącego obok, a 
szki, kąpiące swa wdzięki codzisń rano w chło- transportowanego z Antium do Neapolu, albo 
(dnych fsleoh morza — pałaca Nerona znikły, | pszenicy, eksportowanej na Maltę; ale bądź co 
| pozostało trochę gruzów I krużganków. z któ- | badź niukosztowne tym razem roboty archeo- 
jrych największy nazywał się Aroo muto, logiczne nie przyniosły przynajmniej rozcza- 
milczącym łukiera, choóby dlatego, że w isto- | rowania. 
Bogate rzymskie zbiory hr. Tyszkiewicza 
omnożą się o znaczną ilość przedmiotów naj- 
dalszej starożytności klasycztej. 


| posąg 

Dzisiaj, na gruzach starcrzymskich, usa: 
| dowiły się ned morzsm fabryki sardynek, a 
jaka zdobywcy rueymsoy figurują myśliwi, przy: 
ay zły tu e Rzymu ma wiosną i jasień, aby 


| przemawia ani do duszy, ani dn wyobraźni. 
W roku bieżącym znalazł się zdobywca, 
| który próbował sięgnąć do odległej starożytno- 
' sai i rozpoczął poszukiwania o dziesięć ki'om. 
od Antium, w majątku Consa. Czytelnioy mo- 
f žo się domyślą, iż chcę mówić o hr. Tyszkie- 
wiczu, ojeu dzisiejszego otrdynata birżańskiego, 
fznanym zbieraczu i archeologu. Wielki mają- | jący na słażbie niezawisłego państwa Kongo, które 
tok Conca, leżący niedaleko Antium i Nettuno, ; mu powierzyło funkcye komisarza jeneralaego okro- 
naletał przed rokiem do kongregacyi św. In-(gu arabskiego, po wzięciu do niewoli i straceniu 
kwizycyi, do S to Officio, jak tutaj mówią. Po; dowódzey arabów, Kibonghe, znalazł w bagażach 
zaborze Rzymu, majątek, jak inna duchowne, | jego listy i papiery, dowodzące, iż eks-misyonarz 
został zabranym na skarb. eprzedanym i wtedy | angielski, a potem kupiec Stokes, był w porozumie- 
nabył go jeden z kepivalistów rzymskich, p.| niu z powstańcami. Dowiedziawszy się z tej ka- 
' Mazzoli. Odbyłam wysięczkę do wykopali«k, | respondeneyi, iż Stokes idzie na pomoc Kibonghe, 
do owej świątyni Dea Matuta, o jakiej wspoxai- | polecił jednemu ze swych adjutantów, porucznikowi 
na Liwiusz, ik była sławnem miejscem pial- | Henry, dogonić na czele oddziału zbrojaego kara- 

grzymki dia plemienia Wolsków. Znalazł świę- | wanę eks-mieyonarza i schwytać Stokesa. 
tynię hr. Tyszkiawiez. Od lai czterdziestu zaj- | Jakoż 8-go stycznia 1895 r. Stokes wzięty 
muja się archeologią, kopie, zbiera; w r. 1860 ; był do niewoli w Kilonga-Longa i sprowadzony do 
był w Egipcie, aabyweł wtedy zbiory z rąk | kwatery głównej wojska belgijskiego. W obronie 
prywataysh, czasem odprzadał, czusora darował | swojej, podanej na piśmie, przyznał się Stokes do 
starożytności muzenm w Bulzcq, lub też Luw: | dostarczania broni Arubom powstańczym, wiodącym 
rowi. Potem przeniósł sią do Neapolu. gdzie; od poewuego czasu wojuę z państwem Kongo. Po- 
raiędzy innemi kupił dwal popiersia bronzowe, | ruezn k Lotha're zebrał sąd wojenny i skazał Sto- 
zwane z B:neventu, a w samej rzeczy znaleziona kesa na powieszenie w ciągu 24 godzin. Wyrok 
w Herkulanum. Dzisiaj oba popigrsia zuajdnią | wykovsno 15 stycznia 1895. 

sio w Luwrze. Wiadomeść o śmierci Stokesa dostała się do 
Nie wohodzi się bazkarnie pomiędzy an: |! Europy po sześciu miesiącach. Lord Rosobery, ów- 
tykwaryuszy i rzeźbiarzy, żyłka chwyta ozło- | zesny premier angielski, zażądał wyjaśnień od rzą- 
wieka ; kto ram wszedł w to towarzystwo, rzad-| da Kongo. Po rozpatrzeniu sprawy uznano, iż po- 
ko zeń wychodzi, a choć dzis ozasy się zmie- | rucznik Lothaire przekroczył zakres swej wladzy, 
niły i złoża epoka handlu starobytaościami mi: | gdy nie pozwolił Stoksgsowi apelować do instancyi 


Proces Lothaire'a 


Oficer belgijski, porucznik Lothaire, pozosta- 


tej hali na głównym dworcu kolejowym, w spra- 
wie budowy dworca osobowego na placu Solskich, 
oraz budowy kolei z Winnik do Lwowa, oświadczył 
p. minister, że badowę krytej hali uważa za rzecz 
konieczną i że porozumie się w tej kwestyi z mini- 
strem skarbu. Co do ianych przedstawionych mu 
į przez deputacyę spraw, udpowiedział p. minister, że 
je dokładnie zbada i w granicach możebności, ży- 
czenia miasta uwzględni. 

Ze sfer urzędniczych. Zamianowanie gekrata- 
rza tut, dyrekcyi poczt i telegrafów p. Ryszarda Wo- 
paterniego radcą pocztowym, przyjęto z szezsrem 
zadowolenieru nie tylko w gronie jego kolegów ale 
także w szerszych kołach naszego miasta, w których 
p Wopaterni cieszy się prawdziwą Ssympatyą. U 
rzędniey poeztowi składali wczoraj gremialaie swe 
życzenia nowemu radcy, a nadto deputacya urzę: 
dników tut. urzędu pocztowego na głównym dworcu 
wręczyła mu ozdobny adres. F. Wopaterni * bowiem 
zjodnał sobie podczas swego długoletniegc urzędo- 
wania ogólną sympatyą i poważanie całego perso- 
nalu urzędowego instytuc;i pocztowej, 

Mianowania i przeniesienia w sądownictwie. 
Nuczelnikami sądów powiatowych mianowani: Stefan 
Sielecki zUhnowa do Jaworcwa, Leon Maksymowicz 
ze Stryja do Rymanowa, Rudolf Tackowski z Sam- 
bora do Podhajec, Antoni Niweliński z Chodorowa 
do Grzymałowa. — Przeniesieni: naczelnik sądu po- 
wiatowego w Rymamowie radca Ludwik Hubl do 
Bóbrki, a naczelnik w Grzymałowie Ludwik Eiselt 
do Halicza. 

Sędzia Zwchiryasz Bohosiewicz w Sturożyńcu 
(ua Bukowinie) mienowany radzcą sądowym 

Konkurs na posadę aplixanta przy kraj. archi- 
| wam akt grodzkich i ziemskich we Lwowie, rozpi- 
suja Wydział krajowy. Roczne adjutum 300 zł, 
termin do 8 wrzesnia. 

Egzamina dojrzałości w gimnazyach lwow- 
skich odbędą się: w giranazynum akademickiem dnia 
21 wiześnią (poprawcza i całe), w gimnazyum IV 
dnia 24 września (poprawcze), w gimuazyum Fran- 
ciszka Józefa dnia 17 września (poprawcze i całe), 
w gimnazyum II dnia 24 września (poprawcze i ca- 
le). W szkole realnej odbędą się egzumina popraw- 

cze i całe dnia 12 września. 

Burza Straszna ulewa nawiedziła onegdaj miasto 
Grac. Całe miasto stoi pod wodą. 
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Aresztowano dwadzia* 


Ateny 10 aterpnis, 


Pozostałego jeszcze na polu zniszczone zupełnie; pa- | konserwy szparzgów i grcchu są świetne i bardzo | 
dlo wiele bydła. Kilku ludzi nawet jest pokaleczo- | tanie, a czyż nasza sklepy nie sprowadzają tych | wśród gruzów jego wybuchł pożar. 
Rych, jednego chłopaka znaleziono na polu nieży: jprodustów z zagroniey, nie wiedząc o tej jedynej | cześnie zapadł się także dom budowniczego Opoceń- 
Wym. Grad padał wielkości gułębiego jaja. Siedm- | fabryce w kraju, która zasługuje na poparcie dając ; skiego. W wielu innych domach porysowały się 
dziesięcioletnie dęby nawpół połamane, lub pow yry- | zarobek Indności naszej, ściany i pozapadaiy schody, a blisko budynku szko- 
Wane z korzeniami. Po tej nagłej. strasznej burzy | Z Mińska donoszą, i 
niebo się szybko wy;egodziło i najdalej w 30 mi 
Nut nastała znów prześliczna pogoda. 

W Badowcach na Bukowinie w nocy z 7 naf 
8 b. m. srożyła się wielka nawsłrica. Mieszkańcy I 


X 
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„Się artykuł: „Hieronim Cielecki (* 1568 p 1627) 
odbywać herbu Abdank itd." Są też Cieleccy nieszlachta, ale 


Perim 10 siorpuia. Krzyżownik wieski 
Cielackich pochodzenia szlacheckiego, innego herbu 


a 5 = ve 
„ltna” zatrzymał na wybrzeżu afrsksńskiera 


widocznie klirant afrykański działał odrazu zabójcze. 
y Lepiej zncsili gorąco i trudy towarzysze wyprawy. 
bezpieczeństwa przygotowane do ucieczki w lasy. | Radzono tedy odraza ka, Reyowi, aby zaniechał 

Bójki we Lwowia. W nocy z sob.ty na nie- | dalszej drogi, aby pozostał w Gibuti, gdzie mógł 


jak Zaremba, nie znam i w Żadnych dokumentach 


Ji znalazłem, Cieleccy szlachta są Zarembami z 
l: S | Cieluzy i posiadam nieprzerwany szereg dokumentów 
jpslviach węgla. Pokłady tego piasku były dożych. | e ainai przez Ei aa przeważnie 
p.uskie, sięgających od naszych czasów wstecz aż 
do Janka Zaremby na Cieiczy i Kalinówce, woje- 
BH wody i kasztelana kaliskiego ý 1273, którego pra- 
stwy. Fatalny ten wypadek zachwiał jeszcze na do- | wnuk Filip, kasztelan księski + 1417, już się Cie- 
bitkę zaufanie ludności w powagę uczonych górni- |lackim pisał; od tych nraszczurów wszyscy dziś 
ków i geologów. Badali oni bowiem po katastrofie | istniejący Cieleecy szlachta pochodzą. Co do Hiero- 
zeszłorocznej stan kopalni i orzekli, że katastrofa | nima Cieleckiego, najprzód sekretarza królewskiego, 
zapadania się ziemi nigdy się już nie powtórzy. za- | potem referenta wielkiego koroanego, kanclerza kró- 


dzielę żołnierz jakiś w towarzystwie drugiego pija- | byś pomocnym przy ekspedycyi niewysłanych jeszcze | tem mieszkańcy Bęiixu mogą spać spokojnie, Tym- jlowej Konstancyi i wreszcie biskapa płockiego, po- 
ka napadł na ulicy Halickiej na murarza Jabłcń- | pakunków, które wiały ciągnąć za główną karawa-? czasem rzeczywistość kłam im zadała. To też gdy sła do obcych dworów, tn jest on zbyt znaną osobą 


skiego i pchnął go bagnetem. 


Michała Guza wpadł awanturnik Jan Bonart i po- 44000 listów do 
tu bował domowników. porozbijał lustro, garnki, | wózkach jechali mę sekretarz 
Bzyby, wyrwał ramę z okna. Domowniey z wielkim pstryar hy Macaria, Salama, zaś kz Qudi i inni 
trudem ubezwładnili go i oddali w ręce policyi. jechali na wułach z tyłu Za nimi miła ruszyć ka- 
Śmierć pod kołami wagonu. Pociąg peśpie- | rawana wiolbłądów z lexarstwami, prowizyaimi, ps- 


zi 


szny idący z Krekowa przejechał onegdaj pod | szą, ubraniem, Cała karawana składała sio z t0 
Krzeszowicami jakąs dziewczynę. Zginęła ona na małów, 16 wielbłądów, 16 najętych Żołnierzy, 16 
miejscu. ludzi przy wielkłądach i z kiiku sług gomalisów. 


Nieszczęśliwa wypadki. W Karniowcach w jO 4 kilometry od Gibuti karawana wypoczęła po 
j owiecie chrzanowskim pozostawiła włościanka An- | raz pierwszy, gdyż Już noc zapadła. Gorąco było 
ne Pilarczyk w zamkniętem pomieszkaniu bez ża- | tropikalae, podróżni poszli spać pod namiotami 
daego dozoru troje dzieci, z których najstarsze li~ | Nad ranem karawana z pakunkami jeszeze nie na 
czyło niespełna 5 lat. Dzieci bawiąc się zapałkami, |geoa , Z powcdu rozmaitych „przeszkód, pomimo 
wznieciły ogień od którego zapaliła się pościel, s |tego ka Rey kazał zwinąć namioty, odprawił mazę 
dym ndusił wszystkie troje dzieci. éw., po nim ks, Ondin. Tymczasem upał zapanował 

IV. Wiec katałików austryackich odbędzie straszliwy. Pod namiosami było około -+ 559 O, 
gię w Salzburgu w dniach 31 sierpnia i 1-go i 2 go Wyjęto ładunki ze strzelb i rewolwerów z obawy, 
września. Na wiec ten udają się ze Lwowa pp.jaby rozpalone lufy nie spowodowały wybuchu. 
Leszek Prua -Wisniowski i prof. Maksymilian Thal- f Gdy ks Rey, mgr Macario i ks. Oudin grali 
lie, jsko delegaci Czytelni katolickiej. jeszcze pod namiotem, przykie„ł jeden za służby 

W Żegiestowie bawi przeszło 500 osób. Jeden į} Z wiadoiacścią, iż sługa Reya, Oscar Raul, zgodzo- 
z przebywających tam gości donosi, iż kaplica | ny W Neapolu, z chorował Ale i ks. Rey czuł się 
zakładowa jest w zupełnem zaniedbaniu, a e gh | 0 
czni księża, któzy zjechali tam z wszystkich dziel- | łożył Wysłano po lekarza do Gibuti, ale go nie 
mie Polski, żalą się, iż wskutek tego nie mają gdzie było, przybył „natomiast ka. „Abadie, Franenz, mie- 
cdprawiać Mszy św. s szkający w Gibuti. Zastał już Oskara Ranla umie- 

Kurs geometrów mierniczych. Ministerstwo rającego. Pomyślano wtedy o przeuiesieniu ka. Reya 
wyznań i oświaty pismem z dnia 15 lisca b, r.f do Gibuti; waadzono E wozek, mle Maoa 
1 16574 zezwoliło na otwarcie przy Politechnice łwow- i A R E r A | ai ainia m RT 
skiej z początkiem roku szkolnega 1896/7 dwale- | -7 50 przyoiegi co LOLA Chorego ai onp 
tuiego kursu dla wykształcenia geometrów mierni- | 5'9, 74Taz o grożącema e bi | a, OR ki 
czych. Program kursu tego zawarty jest w progra- l Kena BO wa. PEN, r pa wide 
mie szkoły politechnienej na rok n, 18967. Wpisy u PA Ej r Pha = Odin M. 
na zimowe półrocze tego kursu przyjmować będzie dr. MPATT E tA AA dr. Sic 
WSK aoi D E E gis za aby wrócił do Gibuti Zawiuąwszy w prześcieradło 
ziernika. - 


Wybory do sejmu w Karyntyi odbędą się dnia | cilo Oskara, zabrał ja z sobą i 
21 września z kuryi małej własności, dnia 24 wrza- | 
i i miast iiz inia 29 47 i ; > 
a SEREM BARU, Hli iT apane aby 1go przywrócić do zmysłów były 
Staiarze w Brukseli w liczbie 5000 zabasto- | darómna; zaraz po półoney dnia 5 lipsa skonal., Fo 
pali Zadeja oi maków minimam innego wy: | Eila Szach dał X w goron ima, 
nagrodzonia. Majstrowie zegrozilji, że zamkną war- p = bi A bok Up” l MaS k 
staty, jeżeli robotnicy nie powrócą do pracy, ale R. no TAJ WANY WEZ O =": 
nie wywarło to skutku właściwego, bo socyaliści śe *Trosura WEEK Pey re 
agitują skrzętnie, by nakłonić wszystkich stolarzy, CEŁ: AN hw P > e Re zwa 
których w Brukseli jest około 20,000, do strejku. | 778 SWP OIJ Z SAO TA 
A n A jokoło trzydzieści psów rozmaitej rasy, by mogły 
Z Rawy ruskiej nem piszą: Mając a. | oddawać usługi podczas wojny. Tresura rozpoczyna 
handlowe Vapor a aa. jeżdżę po mm CZĘ ge od tego, ża piy towarzyszą patrolom w ich wy- 
sto, a znając go dobrze jako mój powiat rodzinny, | ciaczkach. Z peczątku prowadzą psy na linewce, 
spieszą podzielić się memi spostrzeżeniami, o ile później biegną one wolno obok Żołnierzy, Później 
w ciągu ostatnich lat podniósł się ów najdala y | uczą pzy, by wracały od patroli do głównego odzia- 
zakątek naszego kraju pod wzylędem cywilizacyjnym | zy z melduukami, Meldunek pisze się na karteczce 
i ekonomicznym. Sądzę, że dziś powiat ten ma dość | tak małej, iżby zmieściła się ze płytkę mosiężną 
ważne znaczenie, gdyż, zdaje się, w niedalehiej | umieszczoną na obroży. Ta część zadania najlep ej 
przyszłości połączy nas z Królestwem Polskiem ko- przypada psem do smaku Już w chwili gdy żołnierz 
lej Enzo WŚ s "A __ | manipuluje koło obroży, trudno psa utrzymać, a gdy 
(| Rawa, ruska, dka BOBA g, miejsce słynne | vg puści, "pies w szalonym pędzie wraca do oddziała 
zjazdem Piotra Wielkiego > ugustem _ Mocnym, | Trudniej przychodzi wyuczyć psa, aby zaniósłszy 
podniosła się znacznie po pożarze w r. 1884, czego | meldunek, wyszukał napowrót swą patrol, która 
dowodem. G lioz Kae W EB 3 ko ae Do- tymczasem posunęła się dalej. Jeszcze trudniejszem 
chody miasta zdwoiły cią, mimo, %e gmina nie po- | stadyum tresury jest wyszukiwanie rannych. Pies 
paga majątku, wskutek handlu DODAM do | znalazłszy ranego musi przynieść do oddziała jego 
granicy, koncentrującego się tutaj z kilku wscho- DR DOE Sbc s jegowodzienias „Dalszetit sta 
= ORA a Sa s M8 bana RAR, SPO | dyum trosury jest donoszenie naboi kompaniom, bę: 
czywa w ręku mieszczan, którzy nie mają ducha dącym w ogniu, ostatnim zaś ezezeblem wyksztel- 
przedsiębiorczego, a czego znowu najlepszym dowo" | cenia jest doprowadzić do tego, aby pies wytropił 
dem, że wszystkie prawie inne gałęzie handlu | nieprzyjaciela nie szczeknąwszy ani razu, Nejła- 
i przedsiębiorstwa gą w ręku żydów, zacząwszy od twiej dają się tresować niemieckie m: IZA 
fiakrów Żydowskich, którzy obdarci i brudni przy Epilog katastrofy chodyńsk'ej W _ aferach 
wożą przyjezdnych w jeszcze straszniejszych i bru- j etorsburakich | cpawikd o i eaii IES = RR 
dniejszych wehikułach do miasta po okropnej drop diozóścia oberpoliemajster Moskwy, Włascowski 
dze dojazdowej z dworca „kolejowego. Uje e = | którego ra 'carekim ukazem uennięto A urzędu, jest 
strony wynagradza, znowu widok świetaej „rzeźni miej- ; podobno całkiem niewinny w sprawie tej katastrofy, 
A targowicy i stajni spądowej, jak niemniej och Í Ta część placu, na której wydarzyło się nieszczęście 
niąca włościan od wyzysku wega na bydło. Niech l nie należała do rejonu Włassowskiego a prócz tego 
ci się czytelniku nie zdaje, że jest to rzecz drobnej | okoliczności były tego rodzaju, że Własgowski mógł 
wagi, ten tylko, kto zna stosunki WWI Te! objąć nadzór nad tą częścią, tylko za specyalnym 
na jakie trudności takie ulepszenia napotykają, | Wy am cara. Dymisya Wlassowskiego jest podo- 
LORE 3] — o | "O ZĄ bno dziełem iatryg dworskich, a w szczególności 
Miejska fara dzięki zapobiegliwości obecnego i brabiago Pahlena, który prowadził ledztwo w ten 
| sposób, że Włassowskiemn nie dano mawev spo- 


proboszcza ks. Wincentego Czajkowskie townie e 
odmalowana mieści Bay, <a 5 PN E E | sobności usprawiedliwić się. Jenerał-gubernator Mo- 
1 ' | skwy. wielki książę Sergiusz Aleksandrowicz, któ- 


odobnie jak i w klaszto ini t 
pudry Się z obrazem M. BOB e rego ulubieńcem i prawą ręką był Włassowski, ma 
w ołtarzu drewnianym, znanym Wam z wystawy | PYÉ bardzo zmartwiony tą decyzyą cara, tem bar- 
lwowskiej. Wiele bardzo zawdzięczają te kościoły dziej, że o dyriisyę poliemajstra postarano się wte- 
ks. Pawłowi Sapieże, który nie zezędzi trudu i gro: > : z 
aza, gdzie chodzi o uprawę dobrą i Bożą | Sprawa osła Wuel pozostać jeszcze w zawieszeniu, 
Wpływ szkoly Żeńskiej widoczny, a z nim |* óki car nie wróci z podróży po. dworach europej- 
i wzrost oświaty tutejszej ludności, OR owu p i skich, ale na jesień przygotowują strornicy Włas- 
dynek dla 5-klasowej szkoły jest stanowczo nieod- l sowskiego Jego rehabilitacyę i będą apelować, jak 
powiednim, urągającym najpierwszym wymogom hy- | mówią „od cara a poinformowanego do eara lepiej 
gieny, wskutek czego władze o lepszym winne jak | poinformowanego a 
najprędzej pomyśleć. | Kawaler legii honorowej w kozie. Policya pa 
Wkrótce ma tutaj przybyć garnizon strzelców, | ryska aresztowała handlarza zapałek Zimmermanna 
na który oczekują już bardzo wygodne koszary i,. | za. to, Že sprzedawał przemycane zagraniczne za- 
żydzi, gdyż wobec letargu przedsiębii rczego miesz- | pałki, Okryty łachmanami kupezyk zeznał ze łzami, 
czan, zysk z pobytu wojska spocznie bez wątpienia | że za bohaterskie czyny w wojnie francusko-pruskiej 
w ich kieszeniach. | otrzymał order legii honorowej, a dziś — popadłszy 
Z drugiem znaczniejszem miasteczkiem Uhno- w nejwiększą nędzę — chwycił się procederu kontra- 
wem łaczy nas gościniec powiatowy, wybudowany | bandzisty. 
już za obecnego prezesa Rady powiatosej p. Fran- Katastrofa w B'iix. O pierwszych objawach 
ciszka Jędrzejowicza w sposób bardzo dobry i tani. ; zapadania się ziemi w tem mieście donoszą następu- 
Uhnów jest miasteczkiem „drewnianych domów, | jące szczegóły. Około godziny 11 w noty na te- 
gdyż prawdziwiej w taj siedzibie ruskiego mieszczaństwa | renie objątyw katastrofą zaznaczyło się lskkie wklę- 
nie wa innych prócz drewnianych zanudowań. Mie- | Śnięcie ziemi. W domu niejakiego Gluzera pękały 
Bzcząńgywo tutejsze zamożue tradni się kuśnier- | szyby, ściany rysgowały Się, a z sufitu zaczęły od- 
Btwem, wyprawą Skór, Szewstyem. Wiądomem jest, | padać kawałki tynku. Około 1 w nocy zwiększyło 
że z Uhnowa pochodzi bardzo wielka liczba księży | się niebezpieczeństwo do tego stopnia, że przestre- 
W krajn, synów tutejszych mieszczan. ezeni mieszkańcy zaczęli uciekać z domu na ulicę, 
Gościniec 1ządowy zaprasza nag dalej do Lu- |! nie zabierając z sobą niczego. Wkrótce zawaliła się 
byczy, miasteczka, w którym znajduje się żydowska | przednia część domu i schody, tak, iż mieszkańcy 
fabryka fajaneów. robiąca dobre intsresa, oraz fa- | pierwszego i drugiego piętra, którzy nie zdołali je- 
bryka konserwów i patyczków do zapałek p. Koin- | szcze ratować się ucieczką, znaleźli się w rozpaczli- 
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li- ł już nie dobrze, wie poszedł do slogi, tylko się po- | 


dy, kiedy wielsi książę bawił za granicą Obecnie į 


z 


da przyjęła t, wiadomośó niachętnie, a burmistrz 
„rzekł, iż Żadne komisye mie wzbudzą już w ludno- 
(ści wiary w wartość opinii fachowych. 

Stan powietrza. T. o 9 rano --12R, w poł. 
t 417 R. Bar. 766. Podnosi się Pogoda. 
Logika urzędowa. 
Jakże tam, doktorze, biedna ofisra napaści ? 
— Jedna rana bezwarunkowo śmiertelna, lecz 
fdwie pozostałe dadzą się wylaczyć. 


Z teatru. Dziś w poniedziałek nie ma przeł- 
(stawienia. Jutro wa wtorek (wznowienie) „Kapelusz 
jsłomkowy*, komedya w 5 aktach Labicha i Dela- 

conr z udziałem pań: Otrembowej, Jankowakiej, 
| Gromvickiej, 
| mana, Walewskiego. Wostrowskiego, Kliszewskiego, 
| Jasielskiego i Kwistwiewicza w głównych rolach. 
VW roli Bobina wystapi po raz drugi pan Nowa- 
cki, artysta teatru poznańskiego. Wa sroda po 
laz drugi „Niech jedzie na wieś”, komedya w 3 
| aktach Bayarda i de Vailly. W wybortej tej kome- 
| dyi główne role odegrają p. Kwiecińska i p. Wo- 
leński oraz p. Cichocka i p Feldman. We ezwartek 
(wanowienie) „Stary mał“, komedya w 4 aktach 
Józefa Korzeniowskiego z p. Chmielińskin w roli 
tytułowej. VV sobotę (wznowienie) „Kupies Wenecki“, 
komedya w 5 aktach Szekspira z p. Żelazowskim 
w roli Szajloka. 


||. a z 


Literatura i sztuka, 


* Język rosyjski w katolickim rytuala i w do- 
datkowem nahożeństwie Właśnie wyszła z druku 
pod tym ty ułem cenna praca, której autorem jest 
ks, Jan Przybyszewski, magister św. Teologii. Nie- 


pawrócił, Zastał jeden, przeczytawszy tytuł, pomyśli może, Że to jest 
on juk X Reya konającego X. Rey stracil przy | wyłącznie rozprawa teolcgiczna, mogąca jedynie ka- 
tomność; otaczali go mgr. Macario i dr. Lafoud, Wszel- | płanów zainteresować 


Atoli już po przeczytaniu 
pierwszych rozdziałów dozna miłego rozczarowania. 
Autor bowiem nie tylko na podstawie Pisma $Y., 
Ojców Kościoła i tradycyi dowodzi, że zaprowadze- 
nie rosyjskiego języka do Kościoła katolickiego nu 
Litwie sprzeciwia się zagadom wiary naszej i wy- 
rażnym postanowieniom Ojsów Kościoła i Soborów, 
atoli nadto podaje nadzwyczaj zajmującą i barwnem 
niórem skreśloną historyę ucisku, jakiego doznaje 
Kościół na Litwie od kilku dziesiątków lat. Histo- 
rya to prawdziwie męczeńska. Od lat trzydziestu 
z górą działa rząd rosyjski niezmordowanie wedle 
powziętego z góry planu zrusyfikowania nabożeństw 
katolickich na Litwie, a ostatecznym celem tej jego 
demonicznej pracy jest, jak to autor trafnie wyka- 
zuje, wyrarodowienie Polaków i wytępienie religii 
i katolickiej, a zastąpienie jej prawosławiem, Za ta- 
lki jest istotnie ostateczny cel rządu rosyjskiego, co 
do tego po przaczytaniu dzieła niniejszego nikt ani 
chwili nie będzie w wątpliwości i pod tym wzglę- 
dem praca ta ma wartość dokumentu historycznego 
pierwszorzędnej wegi, a ukazanie się jej w chwili 
obecnej jast tem donioślejsze, Że rząd rosyjski bez- 
ustannie przez reprezentanta Swego u Watykanu 
stara się skłonić kuryę rzymską do pewnych 
ustępstw na rzecz rosyjskiego języka. — W całej 
szkaradzie staje przed oczyma Czytelnika niecna ro- 
bota rządu petersburskiego w tych okolicach, które 
wedle jego założenia, pierwsze meją paść ofiarą ru- 
syfikacyi nabożeństw. Przemocą, podstępem, prze- 


nownicy do wyrugowania kazań, spiewów i modlitw 
polekich ze świątyń katoliekich. 

I była już chwila, że mogło się zdawać, iż 
ten ceł niecoy zosianie osiągnięt;, a było to 
wtedy, gdy zarząd dyecezyi wileńskiej znajdował 
się w ręku prałstów, oddanych ciałem i duszą rzą 
dowi, ks. Zylińskiego, Niemekszy i Tupalskiego 
Oni to dla marnego grosza i dostojeństw wywierali 
nacisk na duchowieństwo katolickie, aby nie sprze- 
ciwiało się woli rządu, lecz przykładało rękę do wy- 


ciężkie czasy; Rapłani dobrzy, byli prześladowani, 
niektórzy zaczęli się chwiać, lud począł żywić nie- 
ufność i niechęć ku swym pasterzom, a tem samem 
ostygał w wierze. Atoli Opatrzność Boża w jednej 
chwili odwróciła grożącą narodowi naszemu klęskę. 
Znalazł się jeden , kapłan- bohater, który, nie zważa- 
jąc na to, co go czeka, publicznie z ambıny na- 
piętnował chydę akeyi rządowej i księży renegatów, 
spalił rosyjskie tłamączenie rytuałów katoliekich i 
płomiennemi słowy zagrzał naród i duchowieństwo 
do wytrwania w wierze ojców. Kapłanem tym był 
dziekan wileński ks, Stanisław Piotrowicz. Od tego 
pamiętnego wystąpienia jego W kośsiela św. Rafała 
w Wilnie, w r. 1870, datuje się zwrot na lepsze. 
Chociaż rząd zdwaja i poiteja nagrody dla tych 
księży, którzyby chcieli swe sumienia zaprzedać, 
a stojących wiernie na straży wiary i narodowości 
swych parafian więzi i wywozi na Sybir lub do 
klasztorów, nie raoże znaleźć judaszów, lud ucieka 
od księży rueyfik.torów jak cd zayowietrzonych, 
unika kościołów, w których rozlegają się dźwięki 
rosyjskich kazań i spiewów, liczba renegatów ma- 
lee, tak, że dziś na palcash policzyć ich można, 
I tak przemot rosyjska odbij: Się o mury świątyń 
Pańskich, w których duch xerodu kryje się i wie. 
wa Życie w znękaną siogiem jarzmem  ludneść, 
Autor nawołuje więc naród, aby nigdy nia dał splu- 
gewić tych świątyń Bożych. aby całem sercem ko- 
chal swa wiarę È swój język ojczysty, bo biada 
nam, gdybyśmy pczwolili je sobie wydrzeć. Wtedy 
zginęlibyśmy bezpowrutnie. 

Książkę tę polecić możemy jak najgoręcej 
wszystkim, którzy współcznją z braćmi naszymi ną 
Litwie i radziby zapoznać się Z jedną z ostatnich 
taz dziejów naszej martyrologii. Wzbogaci ona umysł 
i zagrzeje serce każdego. 


na suknie damskie oraz Lewantyny, Sstyny, 
I Płócienka krajowa poleca 


M. BAŁŁABANA NASTĘPCA 


Biernackiej Rybiekiej, oraz pp. F"ld- | zasjdowaó w tak poważņvem dziele, jak „Wielka | nicznych br. Gołnebowski powrósił dziś z Isoblu. 


| 
| 


kupstwem, orderami, czem tylko się da, dążą czy- j 


narodowienia Polaków i Litwinów, Nastały bardzo 


Ina. Ale Rey nio chciił o tem słyszeć. Tym 6poso- | przed kilku dniami zawiadomiono radę miejską, że: z czasów Zygmunta III, abym cytował wszystkie 
Do pomieszkania dozorcy domu przy ul. Lwiej | bem dnia 4 lipca misya wyruszyła, wioząc tylko Í przybędą rzeczoznawcy celem zbadania sytnacyj, ra- ‘ obszerniejsze dzieła lub dokumenta, odnoszące się do 

Zołnierzy. Przodem na dwóchł 
sgr. Macario i ks, Rey, sekretarz ł 
l 
i 


„owych ezasów, w którgch go spotykamy. Pozwolą 
i gobie. tylko wskazać na nagrobek tego Hieronima, 
r dzis jeszcze istniejący w katedrze płvckiej, ozdobiony 
"herbem Zaremba, oraz na napis ma tym pomniku 


Cracoviae anno' D. MDOLV* (1655) 


,Cislecki, pervetusta Zarum gente ortus“ itd. Sądzę, 


[žo to już wystarcza. W powyższej sprawie udawa- 


jo ile wism —- nie raczył on zadość uczynić mej 
| prośbie i nie poprawił należycie omyłsi, która mogła 
Ale w tym 


[gie zapewne przypadkowo wkradnąć. 
wypadkn jest ona zbyt znaczącą i nie powinna aię 


| 


i Encyklopedya Powszechna“. Dlatego też powyższą | 


kolende:ski parowiec „Doetwpk* wiozący 0: 
eromne zavssy broni i smunicpi dle Msnelika. 
Pod groźbą otwarcia ognia dsiałowego i zato- 
pienia statku zmuszano kapitana holsuderckie- 
go do zatrzymania się i udania się następnia 
pod eskortą panosinika włoskiego „A:etnzy* 
a» Massswy. 

Berlin 10 sierpnia, Wczoraj o północy pa- 
rowie» osobowy kursujący po Sprewie. prze- 
wrócił prywatną łódź parową, wiosącą dzie- 
sięć osób. Cztery csoby utonęły, sześć urato» 
FARO. 

Konstantynopol 10 sisrpnie. Porta otrzy: 
mała ol swego posła w Atenach zawiadomie- 
nia. ka czterej ofiozrowie marynarki greckie] 
udali się na Kretę, by zorganizowzó powetsh- 
czą służbę torpedową i ke torpedy zamówiono 
mi ze eranicą. 

Rzym 10 sierpnia. Z Massawy donoszą, że 
wóGz0ora] wieczoram okręt wojenny „Aretuza* 


|wy:yty, a cytowany w Starowolskisgo „Monumenta ; przyprowadził do portu tamtejszego rarowiea 
Í Szrmatórum. 


(pag. (04, zaczynający Bię od elw: 


holevderski „Doelwyk* wiozący broń dla Me- 


„Hieronimus | nelika 


Ateny 10 sierrnia. Król bardzo zmartwio- 


ny iest tem. iż kilku oficerów opuściło szeregi 


flem się do autora owego artykułu w „Encyklopedyi | i udało się ng Kretę. Aresztowano kilku ofine- 
| Powszachuej", p. Władysława Soleńskiego, lecz — | rów, podejrzanych o to, że mają ochote odpty- 


nąć na Kretę. Dziennik Priva żąda, aby prze- 
pisy kodeksu wcjskawego wykonano z osłą 
surowością. 

Wiedeń 10 sierpnie. Minister straw zagra- 


Mars ;lia 10 sierpnia. Poderas wezorajsrej 


| pozwalam sobia samemu sprostować, a ufam Że Sza- j walki byków domegała slę publiczność, wśród 


nowne Wydawnictwo Wielkiej Eacyklopedyi Po- | kiórej znajdowało się wiale kobiet, aby koniecz- 


| 


wazechzej uzua zą słuszne ma Życzenie, 
Hadynkowee 6 sierpnia 1896 
Artur Zaremba Cislecki. 


i Część ekonomiczna. 
| Wiedeń 8 sierpnia. 
(Z.) Dyrektorowia banków zaczynają już 
|powracać z urlopów, a zaraz na wstępie witają 
ich rzesze drobnych spekulantów różnemi fan- 


I 
i 
| 


| 
| 
| 


| 
| 
! 
| 


tastycznemi kombinacyami i przypisują im pla-. 


ny. o których im pewnis nawet się nie śni. 
I tak dziś np. opowiadano, że matadorzy finan- 
sowi zamierzają powałać do życia wielki bank 
agrarny. Wymieniano nawet nazwiska zalo- 
Żżycieli taj instytusyi; stoli osoby, noszące te 
nazwisks, wypierają sio uroczyście przypisy- 
wanych im zamiarów. Tematu do złotych me- 
rzeń nastręcza spekulantom także rozpowsze- 
chnisne skwapliwie hasło napływu złota do 
|Aus'ryj. Opowiadają, jakie to sumy złota ten 
ji ów bank już zakupił, jak za to wszystko 
złoto pójdą w obieg banknoty, e to obniży sto- 
pę procentową, a za tem pójdą dlugim szere- 
giem nowe operacye finansowe, konwersye, emi- 
spe itp. Zasomineją jednak ci zapsleńoy obli- 
czyć trzeźwo, xa ile lat dziesiątek widoczne 
tyłyby takie skutki importu złota, gdyby tem- 
po tego importu zostało to samo, 00 obecnie. 
W ostatnich kiiku dniach n. p. napłynęło do 
[enei austro-węgierskiego złota — wszystkie. 
go ua 60 tysięcy reńskich. Grzęźnie ono gdzie. 
siadziej, ale nie w Amstryi. Ale gdy nie ma nio 
lepszego do roboty, to i spekulansi bawią się 
w poszyę. Dzisiejsze ich fantazowanie było 
w skutkach swych bardzo niewinne i nie wpły- 
zęło waele na wytworzenie jakiejs widocznej 
tendoncyi. Kursa były niemal nieruchome. 

Owainie notowania : 

Kradyiy ausir. 359 —, węgierskie 38650, 
Augic' ank! 15475, Uniony 28650, Bankrersiry 
26450, Ländəruanki 24975, Ludwiki 21890, 
Czernicwieskie 28650, Eivethale 27350, Renta 
|peyie >wa 10170, wrokrna 10165, austryaczka 
złota 12845, 4%, gosie. renta wal. kos. 10120, 
węgierska młota 12220, 4%, węgierska rentę 
wal kor, 9940, dukat 5'64—, 20-frankówke 

i 9501, marki 1173, rublo 1-26*/,. 
$ Wykaz cen artykułów żywności za czas od 
1 do 31 lipca 1898. Wedle sprawozdania miejskiego 
urzędu tuzgowego płacono za: 
Sto kilogramów pszenicy zł. 6.80 do 7.17, żyta 
4.90 do 5.99, jęczmienia 4.80 do 5.—, owsa 6.45 
do 6.55; kilogram mięsa wołowego przedniego ct. 
143 do 71, tylnego 49 do 78, polędwicy wołowej 80 
do —, wieprzowiny — do 5%, baraniny — do 42, 
cielęciny — do 48, smalcu wieprzowego — do 10, 
słoniny — do 70, bułki zwykłej 22 do 26, kajzerki 
28 do 38, rogalki na maśle 57 do 72, bułki czer- 
stwej — do 22, chleba pszennego — do 12, ży- 
tnego 10 do 11, ciemnego — do 9, kulikowskiego 
— do 10, żółkiewskiego — do 10, winnickiego — 
do —, mąki pszennej (od nru 5 do nru 00) 12 do 


14, żytnej (od nru 3 do nru 2) 8 do 11, hreczanej 
— do 18, kukurudzianej — do 14, jagieł — S zy 
Į krup perłowych (od nru 3 do nru 1) 21 do 25, 


jęczmiennych — do 17, hreczanych — do 18, pszen- 
nych (grysik) — do 20, ryżu 20 do ca = 
do 94, sera osełkowego 26 do 30, „faskowego — 
do 22, para jaj — do 4, litr mleka świeżego G do 7, 
zbieranego 4 do5, kwaśrogo.* do 5, śmietany kwa- 
śnej 32 do 35, słodkiej 24 do 25, para gęsi kar- 
mionych zł. 0.— do 0.—, kaczek 0. — do 0.—, kur 
0.— do 0.—, kilogram ryb ct. 115 do 150, fasoli 12 
| do 14, grochu — do 8, cukru — do 38, kapusty 
! kwaszonej — do —, kartofli 3 do 4, czterometrowy 
stos drzewa bukowego łupanego zł, — do 14—, 


| isr nafty ot. 18 do 24. 


EZ 


y j AT. KU Ło zą pę i 43 
ielegramiy „i rzeglądu". 
! A s 
Belgrad 10 sierpnia. Za zsuwoltn'em rządu 
odbyl sią wezora] niduwyczej liczay mesting 
stronnictwa radykalnego, Pasiez i imni przy- 
wódzay radykalsi wyko wiedzieli dokó uwiarko- 
wane mowy. Jedzoszyślnie przyjęto rezolucyę 
domagającą Sią jak Aajrysblejszego załatwienia 
kwestyi konstytus; jtej przaz powołania w dro- 
dg- konstytucyjne] radytelnego rządu, gdyż 
sironnietwo radykalne reprezentuje olbrzymią 
wieksze $A narośm 
- Rzym 19 siorpniu. Fanfulla donosi, ża hra- 
bis Tucynr, BA zapioszenie gesarzę Wilhelma, 
| wsómi» udział w wielkich menswrach niemie- 
ekich w okolicy Wrocławia. 


Batysty, Zefiry 


nie widowisko zakończyło się śmiercia bvka, 
a gdy żądania tego nia spełniano, podpslono 
cyrk, który też zgorzał da szrzętu. 
ATE) EPA ANES YAROO ZET 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka, 

Lwów -— Plas Maryachi, 

Przyjęeali dnis 9 sierpnia, Excellencya A. 
Sienkiewicz z Paryża. A. de Petrowicz z Odeazy. 
J Korzeniowski z Bonowa, H. Płachowska ze Sta- 
nisławowa. K. Miiblner z Borszczawa. Dr. A. Lan- 
ger z Taruopoła. A Regele z Wiednia. H Gold- 


schmied z Mogancyi. M. Sokalska z Trzeińca A. 
Dąbski z Rzeszowa, 


HOTEL ŻORZA 
Lwów — Plao Maryacki. 

Przyjechali dnia 9 sierpnia St. Piniński z 
Wiednia. J. Kellermann z Kańczugi. K, Odrzywol- 
ski ze Schodnicy. L. Horodyski z Tłusteńkiego. J. 
Rosenstock z Rusiątycz, Z. Loewy z Żytomierza. 
RUE E E 


NADESLANE 
Rabryka (a uie puchodzi od Redakcyi, nie bierze też 
pną m nig Va siebie Żadnej cdpowiedzialzości, 
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DABROWSKI EGO 
WE LWOWIE 
skład wyrobów zegarmiatrzowske-jubilerskich. 
Berszrda 3 sierpnia 1896. 
Zegarsk, który nabyłem m Szanownego Panu, kiedy 
ostatni raz przez sów przejeżdźałem, worswił w podziw 
wszystkich, którzy go widzieli i w naiwyższym stopnie 
a=dowol mł tego, któramu go ofizrowalem, mam wie: ohn- 
wiazek zacząć mój list od najsz%:ers ego podzizkowkaia 
Szazownemu Pana za to arcydzieło. s : 


Książę M. Jurjewicz 
M AOR 


dam bmokowy i kawta 
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WYTMIZR TY 


knapije sprzed : 
lesy ) zaouety pz 
ma 3%, losy austr. Zakładu krad. zla. 
po L zt. 75 ot. wraz ze stemplem, 
Ciągnienie dnia 17 sierpnia r. b. 
Giówna wygrana 90.000 koron. 
Przy samówiesisch € piowino:ć uprtnan gi 
cnis 20 ct. BA portorram, 
Upraszk się o ŻeskAWE WCIESZE szmówenie pdr 


ziacunia na 2 Ani pread tLlggnicziam s pewnie sowa 
nis zavaca mie mogłyby bré wykną PARNA OCZS 


Mi 
Pożyczki krajowej z r. 1383 
wypo wiedzie nej 
ua 1 listopada r. b. 
wypłaca 


od 1 sierpnia r. b bez żadnego potrąse- 
nią al pəri z kuponem bieżączm 


*agust Schełlenb=rg i Syn 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Lwów, ulicą Kerola Ludwika liczba 1. 
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DE Wasi IWIANAW 14 ZEM W, WIPO GOAŁC YI NA? 1 
Keg dnis 10 sierpnia (Z Izby handlowej), 
Akaye za sztuke: Kolej gal. Karola Lndwika 200 

zł m. k: 217.53 do 230.—, Kolej Lwowsko-Czern, Jasske 

po 200 zł. w. a. 236.— do 2%0.—. Banku hypotecznego pr 

200 zł. w. a. 690,— do 4 0—. Akc, garbarni w Rzeszo- 

wie po 200 zł. w.  200.— da 203,—, Tow. badowy we 

gonów w Dznoku 250.— do 269 i 1 
E.dsty sastawas za 100 zl; Banku bipot. galis 

5 proc. los. w 4U Jat 5 proc. a 10 proc prem, 110.19 dg 

110.80, 4 i pół proc. los. w 50 lat 94.65 do 100.3 . 4 p: c. 

loa w Ń0]st 96,60 do 97. 0 Eansr kraj. 4 i pół proc. los 

w 51 lat. 160,50 do 101.10. Bankr kraj. 4 proc. los. 57 lat. 

97.50 do 98.20. Tow. kred. gaj ziem. 4 proc (L emi 

sya) 99.10 do 98.80 4 proc lor w 42 i pół tatach 97.70 

do 98,46. 4 proc. tos w 56 tat 91.90 do 98,35, 

Gbkigł. za 100 zł: Gal fund propinacyjnego 4 pre 

97.75 do 98 45. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc 102. — 

do —. Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emisyj) 102. -— de 

102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 108.— do — —, 4 i poł proc 

150.00 do 100-70, 4 prov. 2 T. L891 97— do 97.70, 4 pror 

po 200 koron z roku 1895 97, ( do 97.9). 
Momaży. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Nspoleondor 

9.50 do %60. Półimperyzł 9.60 do ——. Rubel rosyjsk' 

papierowy 1.26do 1.21.10 marek niemieckich 58.6: do 59.— 


GIKOŁAJ LUDWIG 


Ló, piac Maryaciei Lczba 1 


4 PRZEGLĄD z dnia 11 sierpnia 1896. | 


14) z czasem; pan nie powinieneś... stość serca mego i myśli, a chcesz mi wydrzeć į opuścić i szukać innego schronienia. ny, ze wstrętem i odrazą powraca do codzien: 
W Y S W A T A N A — Mówisz pani o młodości swojej, ja o rze- | spokój sumienia. f Blady, skamieniały z bólu, stał AKTA życia. Rozkosz zaparcia i poświęcenia 
czy minionej niepowrotnie — przerwał — dla- Zbladł i milczał przez chwilę. mną jak skazaniec. | GO podobno w siódme niebo serca świętych 
> Powieść czegoż uważasz ją za straconą ? — Prawda — zak wreszci» z poddamiem | — To ostatnie twoje słowc? — spytał ledwie tale ja, zwykła śmiertelniczku, czułam tylk 
lagafie la Erót — Słowo, podchwycona w chwili sniechęce- | się.— Zbłądziłem, przebacz mi... Kocham cię i | dosłyszalnym głosem, całą gorycz kielicha, który kropa po kropl 
A K C} a nia niczego nie dowodzi — odgarłam zmię- | jestem nieszczęśliwyra.... — Ostatnie. | wysączalam aż do dna. 

Tłumaczona na polskie przez baronową Hartingowa. SZALĄ,. Wypowiedział to głosem złamanym, tak Wpatrzył się we mnia i rzakł: — Moja Izin, ja*a ty zmisniora jestaś dt 
aj TE, -— Przeciwnie, streszcza ono cały ból twaj |rzewnie, ża s:rce mi się ścisnęło z żalu. Sta — Więc... odjadę. niepoznania! — mówił pan de Móran. — Z da 
iUiąg dalszy), duszy przyszedłem, aby ci dowieść szczerości |nąły w pamięci mcjej wszystkie dowcdy przy- Od drzwi zwrócił się jeszcze. wnej twojej twarzy pozostały tylko jedne oczy 

Ta słowa, jak grom padły na mnie.. Jó-| moich postanowień, lecz patrząc na ciebie, nie ! jaźni, wazystkie chwile błogie, przeżyte w har-| — Izo! — zawołał, wyciągając obia ręce — I Ohcesz ?.. jedźmy gdzie.. Jestem już stary, ale 
zefku mówiła prawdę, zapanowało już inns u- | mogę się powstrzymać od wyznania -. monii, która jednoczyła myśli i dążenia nasze. į nieszczęśliwa! Kto będzie czuwał nad tobą? | zawsze potrafią jeszcze zaopiekować się tobą 
czucie, k'óra niespostrzeżenia wkradło się do — Tego, co nigdy przez usta pańskie przejść | Widziałam go, jak tłumiąc własne uczucie,j — Bóg i dziecko moje — odpasłam. w drodze. 
riego Serca, nie powinno —i dopełniłeś szaleństwa wracając | usiłował pocieszaó mię w chwilach  rozpa-|- On pochwycił dłoń moją, ucałował gorąco! — Na co to wszystko? — odpowiedziałam 

W kilka dni potem przyischał pan Au- | tutaj; proszę, rozkazuję, wyjedź. czy; jak po śmierci mego ojca, prze-|i wybiegł z pokoju. apatycznie, 
gust. Ogarnęła mnie trwoga, którą jednak zdo-| — Pozwól mi pani wypowiedzieć co mam | mawiał do mnie słowami współczucia, W tej Godziny mijały, mrok zapadł, a ja ska- Bo i cóż mi mogła pomódz zmiana miej: 


łsłam zwalczyć i wyszłam odważnie z niezło- ina sercu — raczął blagalnie — dlaczego sama | rozdzierającej chwili rozstania, poznałam głę- | mieniała, pozbawiona czucia, świadoma tylko fsea? Co mnis, z wyjątkiem mojej córki, obcho- 
ranem postanowieniem poźeynania Augusta raz | siebie skazujesz na męczarnie? Twoją młodość i bię szlachetnej miłnśai człowieka, który mil- ; straszliwego jakiegoś ciężaru, który przygnia- | dził świat cały, kiedy jego utraciłam na zawsze! 
ra zawsze. On był zupełnie swobodnym i spo- irmaoża odżyć pod tchnieniem uczucia, powinnaś j czał lata, aby mieć prawo stanąć przy ranie ;tał mi skronie i piersi, silam wciąż w miej- Gdyby mi choó wolno było oddawać się 
kojnym. Błysnęła mi myśl, że wszys:ko może | doznać wszystkich pociech, radości, których | w nieszczęściu i każdą boleść ma mną dzielić. |seu. Służący przyniósł lampę i musiał dojrzeć | memu smużkowi! ale sumienie moja pod wpły- 
pozostać na dawnej stopie; z upojeniem odła-| pozbnwioną byłaś dotąd. Prey-hodzi mi cza-| Ulegająs popędowi, silniejsz mu od woli, za-| w mojej twarzy coś, CO go przestraszyło, bo; wem nowo rozbudzonych uczuć religijnych, dc 


valam się urokowi jego rozmowy, gdy w tem; sem na myśl, że gdybyś była mnie pierwej po- | wolałam : RO wazwał Józefkę. i |k órych garnęłam się całą duszą, wzbraniało 
wezwany został do chorej kobiety. Podczas; znała, złączyłabyś przyszłość swą z moją. — Jeżeli mówisz, że jesteś nieszczęśliwym, | — Co oi jest, dziecko? nzyś nie chora? — j mi i tej pociechy. Skupiałam więc siłą woli 
jego mieobecności doznałam sprzecznych pec — Być moża, — odparłam. l cóż ja mam powiedzisć... ją, która ciebie tracę! | dopytywała wylękła staruszka. calą energię mego ducha, mnożyłam zajęcia 
żeń. Radość spowodowana nadzieją, że przy-| Więs rmogłabyś przywiązaó się do ranie | Twarz jego roxpromienił wyr:z szozę-| — Wszystko skończone =- odzarłam, zwie- | moje, oddawałam się z gorączkowym zapałem 
jaciela nie stracę, osłabiła moją odwagę, tem į calą potęzą duszy? Gdyby miłość moja była! śola. Pao głowę — odjechał ‘obowiązkom moim domowym i uczynkom mi- 
większą wskutek tego czułam konieczność zer- | przelotoą funiazyą, mogłaby obrazić Cię w twaj — Izo! — zawołał — ty mnie kochasz. | — Chwała Bogu! — rzekła uredowana. 1łosiernym aby zapomnieć o sobie.. o nim... 
wania z nim; z drugiej strony myśl, ża po- godności; ala znasz mnie pani i wiesz, że u- Podniosłam się z krzesła i wsparłam o po- IX |. A jednnk nadto zżył on się z mojem ży- 
zbawiam się ostatniej pociechy, poruszyła wszy- | wi+lbienie moje dla Cisbie nie ma granic, że | TĘGZ; nogi uginały się podsmną. czułam, że | z i i : ciem, aby pamięć jego nie wślizgała się niepo- 
stkie piołuny życia spoczywające na dnie in- jtrweć ono będzia do grobu. krew zbiegia mi do serca. Zdradziwszy taja. | Kilka miesięcy upłynąło od jego wyjszdu. | strzeżenio w każdą myśl moją. 
nej duszy. | — Zapominasz pan, że jestem inężatką ; nie | mnieę, długo nie byłam zdolaą przemówić | Zima przeszła sycha, mrożna, smutna jek serce | W końoa samotnosó zaczęła mi oiężyć 
— O! moja młodość!.. gdzisż się podziała ? | woluo mi słnchać wyznań miłości — nie 2 | moje, zmartwiałe w piersi. Zycie moje wlokło Í tak nieznośnie, że zapragnęłam powrotu megc 
- westchnęłam boleśn'e załamnującć ręce. | stanowczo. — Kochasz mnie — powtarzał radośaie — jsię powoli, jednostajnie, wśród walki ciągłej | męża, którego obeoność broniłaby mnie wobec 
Słowa te wymówiłam półgłosem, nie spo-| — Jakież węzły krępują oę—zawołał z wy-| kochasz.. sama to wyznałaś P sobą samą i żalu za straconym przyjacielam.| światu i wobac mnie samej. 
strzegłszy, że pan August stał od chwili tuż | bachem. — Czy mąż twój nie potargał ich do-; — Boże, jakże ciężko przewiniłam !.. — sze- | W pierwszem uniesieniu egzaltacyi du-; — Czy sądnisz, że on powróci? — pytałam 
za mną i po wyrazie jego oczu przekonałam : browoln'e? say nis upowaźnił ciebi: do odzyska- | pnęłam, kryjąc twarz w dłoniech. |eba, można bez wahania i namysłu spełnić | Tózefai. 
się, że wszystkie postanowienia rozwiały się. nia wolności? Możasz otrzymać rozwód, prawo On popatrzał na mnie z wyrazem głębo-|ozyn heroiczny; «le kiedy sztnczna podnista| — Pewnie, ża tar, paniusiu złowń — cdpo- 
jak mgła. i stanie w twej obronie. Nie masz żadnych o- | kiej litóści. [opadnie codzienne drzazgi życia i szczegóły | wiadała staruszka. — Zəby mi kto był przed 
— A! szepnął gorąco — oddałbym życie z bowiązków dla męża, Kontrakt został zer-| — Biedna dziecko! — rzekł łagodnie — na- | szarej, bezbarwnej egzystoncyi obezwładniają j rokiem powiedział, że będę pragnąć jego po- 
rozkoszą aby mieć prawo pocieszyć biedne znę- wany. 1 wet cień zlego cię przeraża .. ;władze umysłowe, przygniatniąc nas całym | wrotu, tobym mu nigdy nie była wierzyła. 
kane serce twoje... — Jakto "—zapytałam oburzona —dlatego, iŁe Usiłowałam opanować wzruszenie, | swym bezmyślnym ciężarem. Dush uniesiony 
Odzyskałam wtedy zimną krew. mąż mój zbłądził, ja mam go naśladowaó? Panie|j — Blagam cię — rzakłam — odejdź... Jeżeli chwilowo ponad poziomy ziemskie tchnieniem (Ciąg dalszy nastąpi.) 
— Serce moje — rzekłam — pocieszy się Auguście, zapewniasz, że uwielbiasz czv- tego nie uczynisz, ja będę musiała dom ten szlachetnego zapału, który go wzbija na wyży- i 
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7 prawi od biagi! BOTI, | Wobec iaseratów firmy Ernesta Bahisena w Krakowie, które się w co- Jagiel'uúskioj i dów owa E 
sa medzio zasługi otrzymał | i TARA ts Gig ia i a i st jtaniej alka Bieli” kai damsk 
il r ają naszą za ns zą uznan szyst najtaniej wszelką Dieli:ne maskai dams 
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wyrób znakomitych tutek niskle- Walentyny l Trojanowskich Horoszkiewiczowej kich wystawach najwyższemi nagrodami odznaczoną BMĄCZBWĘ THOMASA 


Ue gk rec jako nie tak dobrą, jak reńsk: twalska tomasyna przez tę firmę zast na — 
anba Gtskejosaydi ||| 5 2.7. w APE mo „IJ jako nie tak dobrą, jak reńsko-westwalska yna przez tę ę zastępywana 
zostanie otwarty z początkiem września b. v. we Lwowie przy u.|g © „zwalamy sobie celem scharakteryzowania tego manewru konkurencyjnego nastopu- 


majnowszeqo kroju. Najmodniejsza Rluzki, 

Bd fogto, Pończ chy i skar- 
petki saskie i wielki wybór krawatek 

ve mie oie Zadné prae DE ||św Mikołeja |. 3 Wpisy rozpoczynają się 20 sieronie br. w gudzi ycy Bir 
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